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U1rzymttje Z'{\by _ biało, czysto i zd-rowo. 
•••--•--• ża.dać wsz~zie 

JłAjSłWIBCZNłEJSZY SRODEK 
Tio zatargu o Maro~o. 

usuwa -=-
...... pPySZOZe, opalić 1eniZ11f1, Szcterze mówiąc, nudnym jest jut ......... ozerwono wapą 

1• wszelkie plamy ·ten zatarg a Maroko; co nie przeszka-. 
O . . dza, że jego tło, jego podłoże między. 
C" a~ła ao łUJa?.,,tl n~rodowe jest nader interesuj~ce. _Nud• 

-.fil ma, bo stereo.typowo brzmhl 1edyme re„ 
wynalazku aptekarza lacje o stanie rokowań; martwy język 

Jana Niwińskiego. przewlekłych dyplomatycznych rokowań 
Ila Bil'il iaśładmchta, Wda tiudełko nabiera jedn~k wyra~u i życia .z CbwiJą, 
aajllłnau ·aał 1 płamk kbit . ·„ gdy rokowanła te zw1ąiemy w Jedną ca-

isjl lit ht 20ł i na:Wiak~a WflłfiZC:111 łość z misternie zadzi~rzgni~tym przez 
• • , • nowoczesnych .coll<Juistadorów•-fiłłan· 

Jan N1w1nsk1. sistów splotem intryg giełdowych, 
~edu w 11Jłłekacll, składach apłeoznych W .Bel-Ar.ni• Maupassanta jest wy„ 

I perfumerjach. borna scena, gdy żona wybitnego finan· 
5isty i polityka Waltera zdradza przed 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

swym kochankiem plan szeroko pomy· 
ślanej akcji finansistów, opartej -co za 
zbieg okoliczności! - na projekcie oku· 
pacji Maroka przez. Francję. Walter i je
go przyjaciele dyskretnie skupili całą 
pożyctkę marokańską państwową z chwi

D.ilsłejszy numer składa się Ją, gdy wpływ ich na rzlld był tak silny, 
• 8-mtu k.......... że mogli zadecydować zaj~de Maroka. 

. ... „ ~ 

( ' 

„Z chwflą. gdy zajmiemy Maroko - po
wiada pani \Valter7'rzetżpąspolifa fra~
cuska zagwara ntuje dług marokański, -

l'PłNzlałek, d.-23--paidziernika 19f I. 
a zatem papiery nabyte po 64, podsko· 
czą do .al p~n ". 

h łś Seweryfla· i lfo man a. 

' '.~·. f.,.P:_~ ~"~{ł~a.- '.f 

Rachuba bardzo prósta: kto był t ak 

· ~ę\V,i.~pj.~~ł'.•_ ~ę }Ja9ył opli~~.cH ~1arQ-

.. . 

kańskich ~ 64 miłjony, z chwilą objecia ·su: że Franci-a obeimie ~warancji:, to jert 
gwarancji przez Francj~ otrzyma za nie protektorat. -Wredy to· ~zie interes, wte· 
100' mttjOnów. · dy to będzie powódz młlJonów. · 

M0u1»asSfttlt, rnóMąc w sw'ym · ro- A 1-łfemcy? Niemcy są jut dośl! 
mansie o papierach marokańskich. przed mądre,' aby t~ '21't: zroz~ć. - ' łeblfimm„ 
Jaty przeszło dwudziestu, napęwno nie sowe środki sia zbyt nikłe, aby · temu 
przewidywał, te jego pomysł sprawdzi pr.zeszkodzt"t lub we~t z Angłją i Fran
sJę w literalnem znaczeniu: istotnie bo· · cją do wspó1ki; pozostafe więc! tylko 
wiem dzisiaj zatarg . marokański zrozu- ' jedno: przez słh~ udcrzeni-e pięścią w 
mieć można tylko jako starcie się dwqch stół - jak określiło .~wofe Wremia" 
spekulacji giełdowychi zwróconych w wysłanie okr~tu do Aga<f1tu - . żąd~ 
kierunku jednego i ·tego samego pra:ed„ dobrego .pourooń'•u" (to ostatnkt okre· 
mio:tu. ślenie dość bruhlłnre Nttcił Niemcom· '\V 

franc.fa ma dziś wiecej kapitałów, oczy • Temps"). 
niż lllOŻe i'h spotriebować •• W r. 191-0- Ob1łczenle zupetnte trafne. Fman
Pisze ~nator i były minister francuski sfści, zwłaszcza gdy deliberują 'o se~h 
.A. E. Gtiutier w 9 joornalu"-wsz.ystkie ' miljon'ów, nie lubłą gdy im kto w grze. 
państwa .ogółem l:aciągnt:ły długów 26 przeszkadza hałasem. Od skandalu- a„ 
miljacdów11 Z sumy tej Anglja i Fr~ncja ciekają nafd_elikatniejsze (najlukraty\Vlłłej· 
same dostarq;yły przes1.ło 13 m1l1ar- sze zatem) mteresy. · 
dów". Tłem rokowań francusko·niemieckich 

W nieco.i'aradoksalnem zdaniu .stre· było więc ciche hasło giełdy paryskiej 
szcza si~ wiec wewnętrzna treść zatargu i londyńskiej: .dać .Niemcom odczepne-•. 

0 Maroku w słowach: Zatarg o Maro - Gdy zaś Niemcy (bo była taka chwila) 
ko-są to ltapitały. poszu«1i1j~e dobrej uważadi, te nie oapiwk·a żądać, lecz do 
lokaty. Motna tę formułę. brzmiącą d1a spółki być dop.tlbaczone nnlfta pnwo, -
wyd~lfkac:onego ucha zbyt cynicznie. przy· gdy nie chcieli pogodzić si~ z myślą 
oddać w płaszczyk socjolo!iczny,-mo- francm;kiego protektoratu nad Marokiem, 
ina rzec, że kapitał w danym wypadku obie sprzymierzone giełdy postanowłły 
jest wykładnikiem wyższej kultury, że on bronić się do upadłego (widocznie już 
jak za dotknięcłem różdż1d czarodziejskiej za wiele kapitału włożono w spraw~ 
zmieni pustynie na oaze, że ekspansja marol\ań-s kzt) · 
cywilizacji na obszary kulturalnie zanied- Kill<a depeśz rozkazujących - t 
bane jest dzieł~ wiclkiem i petężnem , oto byli!rny świadkami jedy'ttej w- dzfe· 
treść wszal,że pozos tanie ta sama: Fnrn- jach ostatnich lat walki bezkrwawej, a 
cJa i Angłja . posi a<iatą za dużo knpi ta- b,ezlitośnej: kapitały zagraoniane . zaC'Af:ły 
Mw, chcą zmdeźć dla nich dobrą lok.atę , . nae;le odpływać z Niemiec. bool<i ni& 
wid zą w 'Maroku teron eksploatacyjny m ieckie zatrzęsły si, w p~h,, "fOZ• 

znakomity, w któ rym inwestycje wl'oźo- począł się ru n na kasy, . przemysł nie· 
ne zamortyzują si~ szybko i dadzą wiei- miec1d zaCtl\ł kriy-czeć gwałtu, na rót-
kie zyski, ale pod warunkiem, który już nicy kursów giełdo\\ych finansiści ni~· 
przed ćwierć wiekiem MaMpaQiant okrc- m ieccy i nic:Mnii.elia p*9H~ ~a 

'ślił _pri;ez u~ta bohatęr!1;i swe~o roman- tyle, co na dobrej wojnie i musiał być. 
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~awarty pokóJ, upokarza1ący dla Nie
tnlec. Musiały siE: one zgodzić na pro
tektorat Francji - za cen~ rekompen· 
tat jeszcze nie określo"ych. 

* 
Lecz tu zmienia siE: sytuacja. „L'af

faire se corse", jak mówią Francuzi. Dy
'plomaci. zarówno jak finansiści wszel
kich krajów, zapominają najczęściej o 
~tern, te opinja publiczna narodów tylko 
.io pewnych granic da1e s1f: insp irować 
j prowadzić oa pasku (µrzez co me 
-=hcemy bynajmniej twierdz ić, aby miała 
$iC Jta~ mądrzejszą z chwilą gdy wyła
'muję się z pod kierownictwa swych in· 
·~piratorćw). l w danym wypadku do 
subtelnie zainscenizowanej gry gabineto
wej wmieszał si~ głuchy głos ulicy za• 
równo z tej, jak ł z tamtej strony Renu. 
Było to, być może, nlespodzlan~'ł dla 
tron obu. 

Niemcy byli pewni, i mieli prawo 
być pewni, fe naród francuski,,, ulęknie 
1le samych pogróżek wojny i zmusi w 
razie danym swych kierowników do od
wrotu, gdy odezwie sfę szcz~k nlemiec
'ltiej szabli. Mieli prawo spodziewać sie 
~:pdwrotu, wszak to bowiem nie tak daw

"'" dzleje1 gdy naród francuski drżał w 
l>&nlcznym strachu na wieść o kieskach 
Rosji w Mandżurjl i gdy na groźne 
~arszczenie brwi cesarza w Berlinie 

'. Rouvier, jako prezes rządu francuskiego. 
smusił Delcassego do ustąpienia. · Kto 
·wówczas znaj dował sit: we Francji, ten 
miał moiność naocznie stwierdzić, że 
'naród francusld Uczył jut nie na swoje 
\vłasne sił). lecz na siły sprzymierzeń
:~w; gdy ząś siły te zostały unicestwlo· 
na. pozostał dla Francji wtedy panem 
tylko - strach, obrzydliwy. wulgarny 
strach, nie liczfLCY sita z granicami godno· 
.Ki własnej. 

Lecz Niemcy omylili Sffłt a wraz z 
. Dłmi cl, co sądzilł, że ten strach stał sle 
organicznym składnikiem charakteru 
francuskiego. Kto dził obserwuje stan 
umysłów we Francji, kto wnika w na-

{ atroje społeczno, ten przyznać musi,. te 
'Francja dzisiejsza 9 nie hol siQ•. Doko
nał sie jakiś wewnętrzny przełom, z 
którego przypłynqły jakieś nowe zapasy 
łnergjf i siły, - dość, że nastrój jest 
inny. 

Opinja publiczna wywiera nacisk ną, 
· !'Złld, ale . zupełnie w Innym kierunku, niż 
pizewidywanQ w Berlinie; w kierun!m 
· nle ust~powania, w kierunku nieraz wr~cz 
zaczepnym. 

Z drugiej strony i rząd niemiecki 
analazł sit: wobec nieprzewidywanego 

· ~rotu oplnjl u siebie w kraju. 

szały s i~ do sprawy dwie histeryczne 
kobiety. opinja publiczna niernie~ka i O• 
pinja publiczna francuska.„ 

W ciągłej obawie •. 
Przed kłll<u tygodniami ógłoszone 

zostało rozporządzenie o przedłużeniu 
na rok ochrony wzmocnionej w Króle
stwie Polskiem, jednocześnie w „ Warsz. 
Dniewn." ukazało sią postanowienie O• 
bowlązujące generał-gubernatora war· 
szawskiego, grożące między innymi 
grzywnami do 500 rubii łub aresztem 
do 3 miesięcy w razie niestosowania się 
do przepisów o utywaniu języl~a rosyj
skiego. 

Z powodu tego punktu postano
wienia obowiązującego, korespondent 
warszawski gazety .Nowoj e Wre miaM 
ubolewa, że 11 prawie nic nie jest zamie· 
rzonem dla obrony należnego Jt:zykowl 
w państwie rosyjskiem stanQwiska"'. 

.Cała ta obrona, - pisze kore
spondent, - opiera sie głównie na 
„postanowieniu obowiązującem•, wy
dawanem corocznie przy przedłuża
nia 17 września ochrony wzmocnio
nej, oraz na rozporządzeniach poli· 
cyjnych, wydawanych „ w rozwinre
ciu• tego postanowienia obowiązu· 
jącego. jeżeli jednak postanowie
nie obowiązujące utraci swojci moc. 
wrogowie państwowości rosy1skiej 
otrzymają możność bezkarnego ru· 
gowania J ęzyka rosyjskie go z szyi• 
dów. z afiszów teatralnych i progra
mów, z cenników itp •• przez co od
razu zamieni(ł Warszaw~ i inne mia
sriil l<ra1u na czysto polskie z wy
glądu zewnętrznego". 

Korespondent .Nowoje Wremia" u· 
bolewa dalej, że dotychczas nie zostaio 
wydane prawo o obowiązkowem uży
waniu w wyliczonych wypadkach j~zyka 
rosyjskiego i że praw tego i<:zyka bro
nią tyllco postanowienia obowiązujące. 
Wobec tego korespondent wzywa frakc1~ 
nacjonalistów do opracowania i prze
prowadzenia przez Dum~ ustawy o · uży
waniu j~zyka rosyjskiego na kresach. 

jezeli nacjonaliści - kończy kore
spondent - tego nie zrobią, to dojść 
może do tego. ie po zniesieniu stanów 
wyjątkowych i postanowień obowiązuJą· 
cycQ, ifłzyk rosyjski moie być wyrugo
wany zupełnie. 

Znamienne są te ciągłe Qbawy 
.Now. Wręmi•. 

Przyszłość polityczna świata. 
Znany pisarz angielski i znawca 

krajów wschodnich, · Wells. mówiąc o 
nieuniknionych dla Europy starciach po
litycznych z rasami lrnlorowemi, surowo 
potępia przestarzałe, stronnicze, zdaniem 
jego, poglądy europejczyków na inne 
rasy. 

Pierwsza na te drogę wstąpiła Ja
po n!a, która obecnie umie już wyzysld
wać na swoją korzyść nawet przymierze 
polityczne. Za nią poszły Chiny ze 
swo1ą 400-miljonową ludnością i ol„ 
brzymiem terytorjum. 

Obecnie Chinom brak tylko potęż
nej osobistości polityczne1. klóraby po· 
trafiła zbudzić do życia drzemiące w nich 
siły. 

Te strone współczesnej kultury eu
ropejskiej, która polegała na powiększe
niu arm1i i wogóle uzbrajall'a najbar
dziej przejmują europejczyl1:6w ra:>y ko· 
lorowe. Widzą w niej jawne i nieta
wodn korzyści i nie szczt:dz& dla tej 
sprawy ofiar. 

Zdaniem Wellsa, do wydarzeń, któ· 
re dodały bodtca ruchowi ras koloro
wych. nalet, przedewszystkiem wojna 
rosyjsko-japońska. a nastepnie-zwyci~
stwo Abisynji w wojnie z Włochami. 

Statystyka współczesna. 
-o-

w ciągu miesiąca od 14 września 
do 13 października r. b. sądy wojenno
o kręgowe wydały w różnych miastach 
Rosji 29 wyroków śmierci. Najwi~kszc1 
liczb~ wyroków wydano w jel{ateryno· 
sławiu - 14, następnie w Tyflisie - 4. 
Władykaukazie - 3, jekaterynodarze -
3t Groźnym - 2, w Odesie - 2 i Kl· 
jowie t. 

Ogółem w ciągu pierwszych dzie
więciu miesięcy r. b. wydano 141 wy
roków śmierci, stracono zaś 39 ludzi. _ 

Liczba lcar µieniętnych, nałożony~h 
na redaktorów wydawnictw perjodycz· 
nych. dawno jut nie była tak wielka, jak 
w ostatnim miesiącu. Ogółem nałożo· 
no 32 kary na sumę 9075 rub. W cią· 
gu zaś 9 mlesi~cy nałożono 222 kar na 
::;urnę 81750 rub. 

W porządku administracyjnym ska
zani zosłali ua 3 mie51ące wi«:zlenia re· 
daktorzy „Gońca" i nGłosu Wolnego". 

l innych represji „Riećz" wspomi· 
na o tem, że w TeodoiJi zakazano pry
watm~mu docentowi Totom1a11cowi wy
głoszenia odczytu ·o l<ooperaqi, 

W Wilnie zamlrnh~to z.wiąiek kraw
ców, w Rewlu Towttriystwo antya\lw· 
hoh~zne. 

W Tomsku czlonkom Dumy pań· 
stwowej, Niekrasowowi i Skorochodo
wowi, zabroniono poruszać w sprawo
zdaniach publicznych kwestji, dotyczą· 
cych przyszłe) kampanii wyborczej. 

Gubernator kowieński, zabronił 
członkowi Durny, Kuimo, wygłoszenia 
referatu w j~zyku litewskim o działal 
ności Dumy państwowej. 

W Moskwie pierwsze posiedzenie 
zjazdu neuropatologów i psychiatrów 
zamtmiete zostało przez policję. Odmó
wiono tam również legalizacji zw1ązko· 
wi ·. wtoścta11. 

Dodać należy, że powyższa staty
styka, podana przez • Riecz;" nle jest by
najmniej wyczerp ująca. 

Dotychczas było poniek~d jedną z 
.tradycji Nf emiec, te do polityki zagra• 
ńlcznej 11naród• su: nie wtrącał. . Bis• 
marek postawił poniekąd za zasad~. że 
rz1&d nie wtajemnicŻa nawet przedstawi· 

'· <:ieli narodu w szczegóły swych planów 
J działań, dając im informacje, jak z 
łaski. 

Zupełnie bezzasadnie - mówi Wells , 
- europejczycy wyoorażają sobie, że 
wszystkie ich starcia z ludami koiorowe
mi muszą sie kończyć tal{, jak sit: kie
dyś skończyła wali\ a persów z ldasyczTymczasem obecnie w Niemczech ną Grecj'l. 

Wykup kolei · wieDtń ki2j. 

Prawit. wiestnik" (nr. 212) ogłosił 
drugi~ już zaprzeczenie w sprawie ltalei 
wiedeńskiej, tym razem nadesłane przez 
departament le.olejowy mlnisterjum slrnr
b u. f3rzmi ono tak: · fdzte· ku rządowi nacisk z dołu, pobu· ' Tysiące lat istnieli odo,sotl1 ieni 

dzając go o nieustępliwości, do stawia- ch ió czycy~ japończycy, murzyni, indjanie 
nia nowych ządań. Nacisk ten, pocześ· i t. · d. na swoich ziemiach, zdała od 

·cl · wywołany sztucznie prze~ t. zw. l<ultury europejskiej. Zyli po swójemu 
':Partję wo1skową, nie iest 1ednaJ{ pozba- 1 wyr~bili so~1e ·swoje osobne for~y 
Włony bardzo realnych podstaw. Niem- . współzycla; mek~óre z !YCh form, Jak 
. . . 11aprzy \ład u hindusów 1 arabów. pod 

cy faKtyc~m~ potrzeb.u1ą nowych te~enów niektóremi wzgl~dami nie ustępują eu• 
dla swej ekspansji 1 gorzką musi być ropejskim i 11ie mogą im dorównać tył· 
rlla nich ' myśl , że mają wyjść z pustemi ko pod wzgl~dem ulepszonych środków 
r«:kami w chw1l1, gdy Franc1a bierze podboju innych ludów. 
Maroko, · Auglja zagarn~ła Egipt, Włochy Lecz Europa sama odnalazła dale· 
biórą Tripo!fs. D la nich ma sle okroić kie, odosobnione rasy i sama sie do 
kawałek l\onga, !<ra ju „ś~J iączki i muchy nich ibHiyła, szukając przestrzeni dla 

swej ludn ości, pow!etu;zenia swych bo· 
Tse·tse"f I tego nawet nie chce im gactw naturalnych _ i sama je nauczy-
dać głos publicz.1y spoteczel1sl wa fran- .rn. czem osiągnęła par1owante. czem 
"us\1egol zdobyła swą pocęgę, 

Ru:1skoje Słowo" z d. 15-go b. 
m. u'~ieściło wiadomość, w której, mię

·dzy innemi, powiedziano: 

„Minlsterjum skarbu z~adza si~ ja
koby wyrzec sie wykupu kolei war
szawsko-wiedeńskiej, która, na mocy 
koncesji, za lat 19 przeszłaby na rzecz 
skarbu całkiem bezpłatnie, ale· stawia 
akcjonarjuszom warunki takie: 1) kwota. 
Wypłacana corocznie z dochodów kolei 
skarbowi powinna być zwi~l(szona o 
pól miliona rubli i 2) akcjonariusze po
winni swoim kosztem zbudować linję z 
Warszawy do ł<adomia. Ittóra po latach 
19- u przejdzie również na własność 
skarbu. Nli111sterjum żąda nlezwło~zneJ 
o dpo -.vledzi na postawione warunl\1". 

jeśh najnowsze, prywatne wiado
mości charaktery zują zatarg marokańsk i, 
Jako bardzo nieb e.,,pieczny dla pokoju 
Europy, to wiemy prz)'r.ajmniej skąd to 
pochodzi: afera weszła na najniebez
l>iecznfejsz:e tory, od chwili~ gdy wmie• 

'I t . .; rasy obce przelwnuły s;ę, ze "Przytoczone wyżej dane nie odpo-
tylko doskonałe uzbro jenie zapewnia wiadają rzeczywistemu stanowi rzeczy, 
europejczytwm władzę nad innemi na· albowiem ministerjum skarbu nie wyra· 
rodami. Zrozumiały, że na udo!konale· ziła nikomu zgody na zaniechanie wy
niu techni!{i i przemysłu polega .najpew· łmpu kolei warszawsko-wiedeńskiej i 
niejszy sposób pQw1~1<sza11ia sił oarodo· żadnych warunków zaniechania wykupg 
Vv'Y<;n. . niltQmu nie ~t~wiało•, 
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Rugi polskie. 

Pewien rosianin. właściciel majoratu 
z (>ow. wyłkowyslciego. podniósł na ła. 
mach .Now. Wremia• projekt skolonl• 
zowania chłopami rosyjskimi zachodnief 
granicy gub. suwalskiej. Proiektodawca 
żąda odrazu wydania przepisów, aby w 
majoratach, odległych nie więcej nad 50 
wiorst od granicy. administratorami, 
rz'ldcami i ekonomami mogił być WY• 
łącznie prawosławni i prawomyślni • 
Zdaniem owego rosjanina, kolonizacja 
rosyjska w Suwalszczyźnie doznałaby 
bardzo tyczliwego przyjęcia ze strony4 
miejscowych litwinów i polaków. Nit: 
czem oparte jest to przypusz;cieuie, zro.-· 
zymi ć n.ł~pqdolJna. 

Władomośm ogólne. · 
O tatystyka laszt r6wł 

Utro Rossii„ podaje statystyk~ l<laszto· 
;ów prawosławnych, według mającej U· 
kazać sie w druku relacji · oberprokura ·~ 
tora synodu. 

W 1909 roku w Rosji były 873 kia• 
sztory, w tej liczbie 314: męs!dch etuto• 
wych. 141 nieetatowyc11, żeń5kich 215 i alf 
towych 1 167 nieetato wyct1. 

W klasztorach tych było 80,38B moi· 
chów, w tej liczbie 9.987 mnichów, 9,853 
braciszków, l, 108 mniszek, 46,811 nowi· 
cjuszel(, W porównaniu z rokiem z „ 
szłym liczba mnichów wzrosła o 1, 101, 
a mnl:;zek o 7,327. 

O Tow. kredytowe. jeden 
z inspektorów drobnego kredytu zwrócił 
się do ministerium skarbu z wnioskiem 
w sprawie wydania dla l<rólestwa Pol
skiego ustawy normalnej dla towurzy hY 
kredytowych, nie wymagających udzia• 
łów członkowskich, a da111cy.::h zaliczki 
na osobistą odpowiedzialność dłużników . 
ł(ill<a takich towarzystw jui otworzono 
w Królestwie Polsli:iein. ale pós1adaJ'ł 
one charnktt r rnantropijny. 

O Statystyka kar raso• 
w eh. Wedlu~ gazety „ Riecc", w cią • 
gu września r. b .. sl~azano na ka;y 31 
redakcji pism penooyc"nych w pamtWi<:. 
rosyjskiem na ogólną sumę rb. 9,076. 
W ciągu 9 mie:sięcy r. b. wymierzona 
222 kar na sumę rb. 61,750. · 

Ze świata. 

O Smie teiny upad ~ lot ... 
nika. W Bernie w Szwa 1 cari1~ pod· 
czas po~Jlsów lotniczych wydarzył . się 
wypadek, który skoliczył si~ b;~ i ertelme , 
Lotnik H. Szmidt. po dokona111u wzlotu 
nad miastem. który trwał JO m., zamie· 
rzał ustanowić szwajcarski rj;!t<<Jrd wy, 
s.olwsci. Na wysuko„;;i :>O rne11on 
Schmidt zroo1t za ostry wiraz i ru11ąt 2 
aparntem na ziem1ę 1 .Jam1ą r.: _ sobie w 
trzech miejscach kręgosłup. Przy ude· 

.... rzeui~ o z Lmit: pę l J rezerwuar /. b~n· 
zy11ą, tnorJ zapali!ct sit:. Lo_tnl l< 1 apa· 
rnt spalih się doszczr;~111e. S:.:11m1dl ia~ 
tid' na monoplame :::>ouunern, z moro· 
rem „Gnome" o sile 70 kont. Mi ał 1a1 
35. Uyplom p1!otd u cz.ymi.!ł w mu1 • 
roku 01tzą1.:ego. 

O Wa zw cz jn aohu· 
nek. Prly odnawianiu ardHwum lrnś • 
cielnego 1rn tcdry stwedzl iej w Tawustu· 
guście w Finlandti, mi~diy tarem1 pa. 
pierami znaleziono bardzo ciekawy ra· 
chunek, wystawiony widoczn ie µrzez 
majstra, który dokouywat odnawiania 
katedry w roku 1681. Zna j dują si~ w nim 
takie np. pozycje. 

Za poprawienie dzit=si~ciu przykazail 
i pociągni~cie tablic poiwstem 2 m. 

Za dorobienie no ego oka łotro
wi na l<rzyżu i 1Joszerzen1e mu palców 
- 2 m. 

Za odświeżenie Piłata Ponckiego 
i obsiycie 'z;apki jego nowern . futrem 
- 1 m. 

Za trzykrotnr: pomalowanie siui'ł.;ei 
arcykapłana-2 m. 

Za powi~kszenie nl~ba i dodanie. 
kilku gwiazd-3 m. 

Za poprn wlenie ogni ri 1 lf3lnych I 
zrobienie djabłu atraszntejstej twarzy 
-16 m• · 
· Za posrebrzenie 30 ąrebrnU<6w i~'.! , 
fl4ą~9'Y>!~b..~l m-,„. ~ · . 



Za przedłużenie ko flca świata, któ• 
~y był za krótki-3 m. 

Za oczyszczenie morza Czerwonego 
od śladów much 3 m. 

Z Cesarstwa. 

A :. faomylny sposób ra• 
towaif.llia ojczyzny. Gaz. „Odt!S, 
N owosti" opowiada fakt następu1ący: 

Z Połtawy przyjechał do Jałty pe
Wie!n urzędnik i oświadczył administracji 
miejscowej, że sµecjalnie przybył celem 
osCib i ste ~:o przedłożenia Najjaśniejszemu 
Pallu 11 nieornylnego środka uratowania 
f(o:~ j i ". który wynalazł. 

Sro~ób ten po!e<!a na tern, iż nale
i.y opodatkować na rzecz skarbu wszyst
l<ie maszyny do szycia. Polkja, widząc 
z1~oła 2normałny stan wielkiego wyna
lazcy. umieściła go w lecznicy dla urny· 
słowo chorych. 

+ frłewitzjiiil spraw komite
ha g1ua:tiuwy koacioła Z~awi· 
ł08ela. Warszawski generał-gubernator 
przed kilku miesiącami wydelegował 
komisję pod przewodnictwem urzędnika 
do ~zc zcgólr ych zleceó swojej kancela
r]!, r. s. i~oat.i'1nki, do przeprowadzenia 
rewizJt ~praw 1wmitetu budowy kościoła 
.lbawiciela w W<:irsza•vie. 

Po dokonaniu rewizji rzeczonej ko
misia postawiła komitetowi następujące 
iarzuty; 1) że komitet wydał kilkaset 
k$iąLeczek, przeznaczonych do zbierania 
ofiar dobrowolnych, bez pokwitowania 
,_ odb.oru, wskutek czego nie wszystkie 
te książeczki zostały zwrócone komite· 
towi 1 a następnie było rzeczą niemo
teb11ą obliczyć, czy wszystkie pieniądze, 
tebrane drogą składel(, drogą ofiar do· 
.browolnych, wpłyn~ły do kasy komite
lu budowy i 2) co najważniejsza, że 
wszelkie rachunl~i. ksi~gi rachunkowe, 
kwilaf]usze1 korespondencje, 1ako też 
prnto!{óły z l os1edzt:ń komisji rewizy1-
neJ komitetu przez czas fu11i<c1onowa
oia tegoż prowadzone byty w j~zyku 
poislrnu. 

+ Katastrofa kolejowa. 
W sobotę o ~odz. 4 r. między stacjami 
jastrząb i Różki na kolei nadwiślańskiej 

· wykoleił si~ pociąg towarowy. 25 wa-
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gonów naładowanych towarami uległo 
rozbiciu. 

Na wiadomość o katastrofie wysła· 
no pociągi pomocnicze z Radomia i 
Kielc, z brygadami robotników, którzy 
zaj~li się uprzątaniem toru. 
Praca ta trwała przez cały dzień f spo
wodowała wstrzymanie ruchu pociągów 
towarowych na odnodze dąbrowskiej. 

Ruch osobowy odbywał si~ z prze
siadaniem na miejscu katastrofy. 

Ciężko poszwankowanych podczas 
katastrofy ctterech ludzi przywieziono 
do szpitala kolejowego na Pradze. 

Są nimi: Leon Łuczyński, Ignacy 
Wojtygo 1 Józet Abramowicz - kon
duktorowie oraz Jan Pietrzak, pasażer. 

Zasypany ładunkiem i szczątkami 
wagonów tor doprowadzono do porząd
ku o godz. 9 wieczorem. Ruch przy. 
wrócono na jednej linji. 

+ Ujęcie bandytów. W o„ 
kolicach Bedzina siata po5trach niebez
pieczna szajka bandytów, którą wresz .., 
cie zdołano ująć w sobotę, w olwlicz
nościach nastę rrnjących: 

Na powracającego z Będzina do 
Gzichowa kowala Ge>lda napadło trzech 
uzbrojonych bandytów, którzy pod groź · 
bą śmierci odebrali Goldowi gotówkę w 
sumie J rub. Niezadowoleni z tak ma· 
łego łupu bandyci rot.kazali zdjąć l<O· 
walowi buty. nieznaiaz:łszy jednal\. i tam 
p1eni~dzy, umlm~li. 

.~awiadomio1.1a o napadzie policja 
b~dzmska urządziła natychmiastową o
bław~,. której rezu11atem było ujęcie o 
godz1111e 12 w nocy nJ ul!cv Sławkow· 
skiej w Będzinie trzech i>odejrzanych 
o~obni~<ów, a mianowicie: Jana Wiś„ 
n~ewsk1ego, przy którym z.naleziono na
~1ty rewolw~r, Stanisława Jankowskiego 
1 Ja.na Czap1ka, którzy posiadali przy 
sobie duże noże rzeźnicze. 

Przy skonfr~ntowaniu bandytów z 
kowalem, ostatni zeznał. że poznaje w 
nich u~zestników napadu. Bandyci wi
dząc _su~ zdemaskowanymi, przyznali sie 
do wmy. 

. Prócz tego Jan Wiśniewski, wido
cznie herszt bandy, przyznał się i do in· 
nych napadów, a mianowicie: w dniu 9 
b: m._ dokonał napadu na sklep w 
Gr?dz :u, 11 b •. m. na dwa sklepy w 
Gz1chow_1e, 14 o. m. na sklep w koionii 
Warp1e I 15 b. m. na łwwal a uolda. 

Bandytów osadzono w więzieniu w 
Będzin~e. 

• • • 

Pomnik Słowackiego. 

We Lwowie utworzył si~ komitet 
obywat~l_:;ki budowy pomnika Juljusza 
SłowacK1ego we Lwowie. 

Komitet ten ugłosit odezwę nastę· 
pującą: 

Nieznany za życia, skrzywdzony po 
śmierci, legł j ul1usz ::)łowac l\1, po maza
niec Boly w obcej ziemi, zdnia od gra
nic Rzeczypospolitej, której stawę i do ię 
zamknął w nieśmiertelnej pieśni. 

Jako straż wierna, a cwjna rozbiegt 
siff Duch jego wszerz i wzdłuż ziem 
umiłowanych, w chwale wielkiej i ma· 
iestacie, smurny tylko, że nie widać zo. 
rzy wyzwolrn. 

A wielkim pobudowano świątynie, 
mocarzom wżniesiono grobowce, las 
posą1~ów chwali olbrzymy, ieno Król· 
Duch samotny ciuwa na rub iety. 

I dziwić się tylko, że niema '' 
Polsce miejsca, jJ.dzleby stanął posąg 
poety, jako drogowskaz dla przyszłości. 

Ochotnie więc wołać do ludu, bo, 
jeśli serca w nim jako dzwon czyste, 
jako spiż dźwi~czne, - oddzwonią na 
odgl os 1mie 1;a poety. 

Oiiary poir;:el>a, którą niech niesie 
naród ku ~ · eJ wlasne1 cliwak:! 

Niecl1 Sldtiie µosąg pierWSlY w Pol· 
. sce i niech rozwl-Oi11a dol~ mHo~iul 

Bo mały ten lud, co czcić rne umie 
swyc11 najwi~kszy..:11 1 wyrzeKct si~ swycli 
prorokow. 

U granic I~zeczypospolitej-we Lwi)· 
wie niech wzniesie się pierwszy posąg 
Słowackiego. 

N iech śpieszą ws1..y3cy 11a wołanie, 
wszyscy w narodzie 1 z datkiem ba~!a· 
tym i z groszem wdowim, by spełu : ć 
obowiązel~ wobec poety. 

Zwracamy si~ do wszystkh.:h po 
lwle1, do wszysLk1ch o.;ób 1 stowarzy
sze11 na obszarze ziem µol5kich i we· 
t.wa11iem do sldade.\. 

Niech naróu złoży 1\rólow:-Ducho
wi JosloJny dar!! 

Odezwę tę podoisall: dr. Józef 
Kallenbach (prezes), dr. Jan Kasprowicz, 
Franciszek Rawita-Guwroński, dr. Ta· 
deusz Rutowsl<i (wiceprezesi). dr. Wiktor 
Hahn (sekretarz), dr. Władystaw Cwik 
(zastępca sel<retaua). Wojciech Bi <'chnń· 
sl<i 1,_sl<ttrbnil<), Stefau Kossai< \zastciJca 
sl<arbnika). Aniela Alel\sand.rowiczówna, 
dr. Jan Boło:: A'1toniewicz1 Michał Bro
wiński. Marcetowa Chlamtaczowa, Gu
staw, ,Daniłowski, dr. Bronisław Oem· 
bińslo, Emanuel Dworski, dr. Ludwik 
Finke!. L • .r ~munt Frvlinl!, Jr. l3ronisb v 

LX $.,, 

Młodzieniec szybko obejrzał i=;ię wokoło, 

co nasunęło je myśi; że dopuści się "waltu. 
drodze ... 

Gubrynowicz, dr. Michał Janik, dt. 
Marjan l<ukiel, Bronisław Lewicki, Jul• 
juszowa Makarewiczowa, dr. Jan Owal· 
bert Pawlikowski, Ludwik Baldwin Ra· 
rnułt, Edmund Riedl, Zygmunt Wasilew• 
ski. 

Z sali odezytó-w. 
Od ozyt p. Miieozysława llomi• 
niki ewicza z „Historji Kul• 

tury". 

Te matem niedzielnei!O odczytu p. 
Do minfkiewkza w Tow. ((rzewienia o„ 
światy były diieje rozwoju techniki 
człowieka przedhistorycznego. Wlad<'>· 
mości o zamierzchłej prze3złości czerpią 
uczeni z wykopalisk i znalezisk na miej• 
scu urny$lnie czy11ionyd1 • rozkopów, 
Pierwsze śiady narz~dzi, używanych 
przez człowieka, napotykainy· już Oli 

górnych pokładuch trzeciorzędowych; 
znaidują tam narzędzia lrnmienne, obok 
nici1 zaś napotyka si~ też nierai wyro• 
by, za pom ·)cą tych narn=:dzi przygoto„ 
wane. ObfiteP1i zwtaszu:J olrn.rnły si~ 
rn;.ile:t. iS,,,1 w~ Fra.1..:1i (Abbev.t! .! i A· 
m1ens), vJ NiemcLech w doii111e Taubacn, 
w Ł3elg\i, oraz na z:e;i1iach Polski l 
U .oa1ny . 

Ponieważ w różnych miej-:;cdch gło·. 
bu ziemskiego napotyka siE: narzędzia 
krzemienne w jedna!cowych pokładach 
geologicznych wi ę..: wn!o>kdwać naleiy, 
że olo·es lc.1m;c1111y \V lrn!turze ludzkiej 
µauował 1ednocześnie w różnych miej• 
scowościach wśród całej ludzkości pier· 
wotn e1. Oczywiście korzystanie z ka
mieni możliwe bvto tylko tam, gdzifł 
one na powierzch 11 wystę rnją. GJyby. 
wedtug Pcsi:i1la1 p,J0View; !1,11t.1 ziemi by„ 
la wszc:dzie piasczy -; ią. czy ~lin t J.ili:l (lak 
np. w środlwwe 1 Am .:ry(e) o:e 1 nogłaby 
s 1~ nigdy rozwmąc sllUK:i wyrabiania 
11ctrzt;tJz1 z karrne:11 ,1 1 ludw.osć musiała· 
by zadawa ! niać st; dr.leNcrn łub kośćmi 
:LWierząt. W 111e1,tór1.:11 uue1s1.:ach lawa 
wulkanów Jostarcztl obsydjauu, i któ• 
re~o 1eszczc za czasów Kolumba czer ... 
wono5l\ó1zy w.;-Tao !al1 ostre orzytwy. 
ui.y w u11c u~ ~ołenia. 

Stopniowo człowiek zaczyna wyra• 
biać nam~dzia z kośt.:i renifera i to bar• 
uzo misterne, jak szydtcl iub igły do 
zszywania skór n .\ odzil!ł. W jaskj. 
mach z tt!go czasu znajdują też muszla 
i drobne wyroby, służące Im ozdobie, CG} 
ś .viadczy że zarrn.łowania artystyczne nio 
llyły obce .c?:łowiel<owi z „o!<resu reni• 
rera". 

auczydelka-
robotników. 

- Dlaczego mnie pan nie szanu1e? - za. 
wolala ze łzami w oczach, robiąc krok. w tyl.. 
Dlaczego zniewaza kobietę, która niema sil, 
aby się bronić! Powinieneś usz,newaó choć 
pamięć mego o i ca! jestem córkq czł~wieka1 
który legl w bo i ur .• 

W tej chwili na wspomni<rnie drogiego 
ojca, strach. który skazil je 1 zapłakaną twarz, 
znów ustąpił przed dwoma hardymi gniewy. 

Powied:r.iawszy to, ze zdumieniem sp o~ 
strzegła, że Muroni unika 1ej głosu . .Przeszla
więc kołe:miego szybklemi krokami, Doszedłszy. 

do końca pola, obrócił&. s!~ mimowoli poza 
siebie, 1 u1rzał1, że mltidzieniec dopiero terax 
zawrócił i poszeti1. Aż do tei chwili stal nie• 
ruchomo na. tern samern mie1scu ... 

• X.I. 

Powieść 

Przeratona obejrzała się dokoła, ale u;
rzała tylko gromadkę dzieci, ślizgająeych się 
na ły7wach. w alei, o sto kr('Jków od niej. 
Mogła byi jeszcze zawr6c1ć i ueiec przed 
oim, ale w wydawało się jej niep;odną mało· 
du :"< znośei~. 

Prubudziła się w mei naraz odwaga 
rnzp:i. cz:y. zrodzona w trwodze szaloP.J.ej, po~zła 
tedy wprost na spotkanie Muroniego. nie czu. 
1ąc poprostu nóg pod sobą. z głewtti w niesioną 
do góry ... 

Sądzonem im było spotkać się na Wł&"' 
ziuchne1 dró~ce, wydeptane1 w te.i części pole.„. 

Oboje zatrzymali się o tu:y kroki jedno 
od drugieiu· 

Muroni wyjąl z ust papieros i wlożyl de 
k i e ~ z eni takietu, prz1trE'ymu)ł.\C go dużym 
p;Jleem, poczem spojrzał na nauezyeJelkt 
w zrokiem, od k.tóreio zadrżała. Na razie nie 
w1 e d. zi;ał, od cze o zacz~ć rozmowę. 

Nauczycielk~ zaś ogarntla fala .ciHado-
woJenla. 

- Czego cb.eesz wre!.zeie o4emaie? ezeg• 
ronie zatrz~jesd Com ci zł~.~o ir:robila?! 

Muroni przyjrzał 1ej się bacznie; nast~pnie 
odezwał s i ę do niej gtosem cichym ale dzwię· 
cznym, staraj~c się mów i ć moiliw!e sp~kojnie. 

- Aież .;a nie miałem zai.rnuu panią 

obraźić. 
Od{'owiedż ta zrnn ie jszyla jej strach. 

Oczy V~retti napełaiły się łzami, zdziw!onemi 
oczyma patrzał n' ni\ Murol'li. 

..- Ni~ chcę. aby nu.'.\ie zstrzyman~! .. 
odezwała s1e nauezycielka. 

- Ani mi w cf owie JH')W!talo zatrzymać 
panią! - odparł, jeszcze' raz rozglądając się 
po obu stronach. 

- W takim razie;· prrepuśe mnie! 
Mlodzieniasr.ek ze!!zedł w śnieg. Kiedy 

ml,iała go, ten cicho, jak gdylty do siebie, 
odezwał •ił gło~m raczej ~esnym, niż 
geiewnym. 

- Nie jestem. przecież: żadnym a~dz!'lik.i~M .. 
Obawiaj,c si~. :Ł~ milezaaiem jej może 

10 dotk.n,t, obroei!a sit i odezwała glosem.1 
w którym ei,gle jeszeze di:więczaly lzy i bła· 
ganie o litość. 

- Nie łtlJślalaa tak tle • te8l~... tylk• 
.nigdy J~ wiece] ni• ntreymu i mnie na 

V.1.retti powróciła 6<'> domu wciąż jesze!a 
drząc z przerażenia, clwc jednotJ~eśnie zado•' 
wolona nieco z rioczucia swego pierwszego. 
zwycięstwa no.d Muronim, a .jeszcze więcei' 
myślą o tem, że wykazała nieoczekiwani\ dla 
same1 siebie od""ragt. 

Ten wz~ląd, ze nie m1at on śmiałośel 
patrzeć je1 w- oczy. gdy si~· zwracała ku nie~ 
mu. początkowo wyd~!. się teJ dewodem1 
wstyizeni~ się swego po.!ttpku i &kru~. 

A to dawało rękoJmie z1'aczll!yełt •Mlziei na 
przyszłość. Przyp•m•iała s•91e ra&y Gara'll 
że gdy ei~ ma do czynieaia z htdeM, t& aie• 
zbtJdne s~ eewaca i m11-tw•; równeOEeft.i• 
przypomniała sobie i oracje nattemyci.etki Ba .... 
rołti, która twierdziła., że trzeba tylko utf6 

. gMąGeg& i J11ami~tne10 ałewa, alty 8t\VSł'ły s~. 
n&jekru tnie1aze ae~ca. Ale iluzja te r•zttrósrJJł!! 
się rycbł'•, 1•Y W8pem1liała •••ie ek.ropn" 
:przeszłość tegił al d.zik.a, j41ł&Q •krato.e trak.-' 
t~waaie lllatki , f ego roz r>1i1stay apesól9 życi1AI! 
i ten dotygkczas r•zleca.picy !ilf w jej usMci.'t
luzyk:-r».tunku!-ze str<tRY tsae nieszczęsnegm. 

:ści1~n•10 przez Muroni•10, czlewiaka., któ~ 
czuł się Jut u pr oca :śmierci, i wt•ay ujnal~ 
Varetti w jego sprawowaniu eit jedynie eba_.: 
wę w6lbec 1ej rozpa~zliwego o ;oru, ktef\y mógł 
wywnł.ać walk~ i śchu~aąć lu1.lzi, 
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Okre5 lrnmlcnny poznaią uczeni ze 
sposobów grzebania zmarłych, miano
wicie 211a;dywam! \ >/ z1em1 szkielety 
świadczą, że nie bo~zczylrn kładzono 
wprost na ziemi, obok jego narzędzia i 
okładano kamie11 ia1ni. 

W okres ie IHtmiennym ci.:lowiek za
czyna się uzbrnjać dok~adnie wydosane· 
mi z kam m ia uarżędziami i walczy 
zwycięzko z wrogami świata zwierz~ce· 
·'go. ZaJmu;e on jaskinie, z których 
wypiera llledźwiedzia 1 innych drapież· 
ców. - Obecnie 1askii1ie te są cennym 

,źródłem, z 11.ló1e,;o c1..cr p1 ą uczeni wia· 
· domośc1 o życiu człowi;;1i:.a przedhisto
rycznego. - Grot talu~h 1oz11ano wie· 
. e: w Polscu I.ewe j a~i\inie Ojcowa, w 
N1emczed1 u 0 J111iJ Krem~, grota HJle~ 
<fels w doium. f\Jch, we Francji, Nlou 
gaudier, Uanet. w Piręneach, w Lan· 
~erie·liasse 1 mnycn. 

Ciekawą jest rzeczą, że w jaskiniach 
)tych prócz resztek Judzkiego szkieletu 
~najduią też kości zwierzęce z wyrze· 
;ibionemi na nich podobiznami zwierząt 
głównie re111fera, gemzy, ryb, rzadziej 
:roślin i ptaków. Niekiedy wyrysowane 
łią całe sceny polowania itp. 

Sztuka to par excellence samoistna. 
fóźnieJ ludy o stosunkowo wyższej kul· 
lurze (np. znający już bronz) wywierały 
wpływ na sztuke niżej rozwiniętych lu· 

. ·gów. 

Omówiwszy szczegółowo okres pa· 
ifeolłtyczny, prelegient poznał słucha
~zów z wynikami badań nad budową a
,JJatomiczną człowieka kopalnego. Choć 
1co do wzrostu szl<ielety znajdywane nie 
różnią siE: od miary ludzi wspókze· 
'inych, to 1ednak budowa czaszki wyl~a
'ZUJe znaczne różnice, oraz szereg sto· 
1pmowych prze1ść od czaszki człowieka 
' jaslcimowego z Neandert11a1 do czaszki 
'Jl9zofa Emanuela Kanta. 

Reasumując wszystko p6wiedziane' 
tJrełegent zwraca uwag~ słuchaczy na 
olbrzymi 011.res czasu doskonalenia się 
Judzkości, trwający według obliczeń 
..zoo.ooo lat od czasu człowieka jaskinio· 
, wego i stwierdza powolny a!e stateczny 
1rozwói ludzkości ku coraz wytszym 
stanom kultury. 
.·- Odczyt opracowany sumiennie a 
Wypowiedziany z właściwą prelegentowi 
~wadą oratorską, był miłą rozrywką dla 
~łuchaczy, którzy licznie napełnili salę 

, pdczytową TQw. krzew. oświaty, 

Prz dstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 

N.i siódme z rzędu przedstawienie 
dla ,11ione11tów naszych, ktore odbędzie 
si~ w p iąle1\ d. 27 b. m., wyl. ralbmy 
głośną 4 ąktową sztuki: Piem„'a Louis i 
Pierrt 'a fr~) · d;fe p. t. 

,, · obieta i pajac". 
s~tu •. a ta .hi str ·"' ~1.a bogalo IJJd• 

zyką od roku graua Jt:::it r.odziennie 
w teatrze Anioina, w Paryżu, a obecnie 
wchodzi na repertuar ~ wszystkich scen 
stołecznych w europie. 

Rol~ tytułową ta.qcęrki ulicznej O· 
degra. 

p. !aura Duninówna. 
W przedstawieniu bierze udział cały 

personel Teatru Polskiego, z dyr. Zelwe
rowiczem na czele. 

Bilety po cenach do połowy zniża· 
nych, nabywać można codziennie w ad• 
minisłraCJi pisma naszego. 

KRONIKA. 
Wystawa ruchoma. 

Wczoraj na wystawie )>yło tlumno. 
W ogrodzie przygrywał'd drkiestra. Ob· 
jaśnień w formie popularnych pogada· 
nek udzielali bez przerwy kierownicy 
wystawy. 

Wielką jest zasługą organizacji to 
ciągłe ttóma~zenie celów i zadań poka
zów, widząc uwagę i skupienie z jaką 
zwiedzający słuchali. · 

Wczoraj rozdano zwiedzaiącej pu· 
biiczności kilkaset tysięcy cyrkularzy i 
ogłoszeń firm, uczestniczących w wy
stawie. 

Wieczorem odbywały si~ bez pr1er• 
wy przedstawienia kinematograficme ·z 
programem przemysłowym. . 

Wobec sympatycznego objawu zro
zumienia celów i doniosłości wystawy 
dla przemysłu krajowego przez pp. fa -
brykantów I popierania jej zalcupem 
biletów ulgowych· dla swoich robotni· 
ków - prawdopodobnie wystawa prze~ 
dłuży swój pobyt w Łodzi. 

= (r) Naczelnik biura pocz· 
ty i telegrafu w Łodzi podał do 
ogólnej wiadomości, że w dniu 31 b. m. 

. o godz. 11 przed południem odb~dzie 

się w jego kancelarjl licytacja na dosta· 
wę węgla dla wydziału pocztowego w ro
ku biezącym i przysz~y m. 

ł etlel<tanci na tę doolaWfJ mają skła· 
dać oferty z wymieuieniem ce1jy za ko· 
rzec węgla wagi 250 fu11tów z kopalni 
Renarda lub Rudolfa i dołączenletn lrnu· 
cp w sumie .'300 rb., tj. dliesiątej części 
wartości dosta.vy. 

Dostuwa powierzona będzie propo
nującemu ni.tj niższą sumę. 

= (r) Walka z drożwzną 
Z powodu panującej obecnie drożyzny 
produktów żywnościowych, chrześcjań· 
sk1e Tow. dobroczynności podniosło na 
ostatniem posiedzeniu sprawę niesienia 
pomocy ubogiej ludności naszego mia· 
sta i uzys!tania w tym celu zezwolenia 
władzy na utworzenie przy Tow. tym
czasowego komitetu walki z dro.tyzm1. 

W tych dniach prezydent miasta O· 
trzymał zawiadomienie urz~dowe1 że gu
bernator piotrlwwski zatwierdził projekt 
utworzenia komitetu. 

Prośb~ p. prezydenta o zakaz WY· 
wozu kartofli i w~glu oraz o zniżenie ta-
1 yfy kolejowej ~a przewóz tyc11 produk· 
tów z Cesarstwa '10 Ł'Jdii przesłał gu. 
bernator piotrkowski do ziltw1erdzenii1 
generał-gubernatora w Wars.Gawie. 

= (r) Koncert popularnw, 
urządzony wczoraj w sali "Domu luJo-

. wego• przez Towarzystwo „ Wiedza" 
zgromadził znowu ttumy słuchaczów, 
łttórzy serdecznie oklaskiwali wszystkich 
wykonawców programu. 

= (r) Osabiste. P. Bronisław 
Venecerri, artysta-malarz, przebywający 
od pewnego czasu w Łodzi, powrócił z 
Uluainy, gdzie malował caJe lato, prze
nosząc wrażenie swe na płótno. N1ektó· 
re z nich znalazły nabywców śród tutej· 
szych m1łosnil{ÓW sztuk p:ętrnych. Dr. 
Brzozowsk~ naoyt „ Datę ukraińską", 
adw. przys. P, Colrn „.luchód słońca", 
dyrektor rzą:t gimn. " ~io::,l<~ u 1<rniń· 
sl<ą~ i t. d. 

= (r) Nieudał2 wzloty. Z!l· 
powiedzian~ na wczoraj w Rudzie Pa
bjanickiej wzloty pilota Chlebowskiego 
na aeroplanie systemu „Mongolfiera"' 
skol1czyły się zupełnym fiasl<iem. 

Pilot wyprowadził swój aparat i 
prohował kilkakrotnie zademonstrować 
go w locie, lecz silny wiatr nie pozwa
lai' mu unieść si~ z ziemi. 

Dość licznie zebra11a publiczność 
rozeszła si~ o wczesnym zmrolrn, rezy
g1rn j ąc z niefartu onych prób lolo:irn. 

= (r) Bank dyskontowy. 
Otwarcie „Łódzkiego banku dyslwnto
wego• będzie odroczone, gdyz :organi
zatorowie zwrócili się do ministerium 

skarbu z prośbą o zmianę niektórycłt 
paragrafów ustawy. 

:::.::i (r) Zapomoga. Gubernator 
piotrkowsl·d pozwolił na wypłacenie 100 
rb. zapomogi wdowie po policjancie 
janczenko, zabitym podczas walki z ban · 
dytamś na ul. Radwańskiej. 

= (le) Zakup kartofli. Z po· 
wodu panuiącej drożyzny gmm<.t żydow
ska tutejsza postanowiła zakupić pewną 
ilość kartotli i sprzedawać po możliwh~ 
mzkieJ cenie najoiedniejszym żydom. 

= (k) Z kas oszczędnościo 
wych. 1-sze i 2-gie Tow. żydowsk ia 
poźyczkowo-oszczędnościowe, rękodziel· 
nicy oraz towarzystwo oszczędnościowa 
na Chojnach skutkiem drożyzny posta• 
nowill dać jednorazową zapom06t: swym 
urzędnilwm w wysokości m!esięczne,i 
pensji. 

= (r) Zgromadzenie. W śro„ 
d~ d. 25 b. m. o godz. 9 wiecz.orem w 
lokalu Szkoły handl.owej (ul. Długa 45) 
odb~_dzie siQ nadzwyczaine ogólne ze· 
branie członków łódzkiego Towarzy • 
stwa szerzenia wiedzy handlowej. Po· 
rządek dzienny: Upoważnienie Zarządu 
do zawarcia umowy o kupno placu pod 
budowę gma,hu dla szkoły handlowej, 
utrzymywanej przez Tow. Zebranie toi 
Jako zwołane w li terminie, bedz1e prac 
womocne bez wzg1,du na Hczbe przy· 
byłych O;:,Ól> . 

= (r) Przedstawienie tea• 
tralne w Zarzewie. Jak było do 
przewidzenie, wczorajsze µrzed11tawienie 
w Zarzewie było uwieńczone pomyśl• 
nym rezultatem. Przedstawianie odbyło 
sie w szcz;elnle zapełnionę1 salce przez 
publiczność dzielnicy zarzewskiej, ł<.tóra 
wysłuchała sztuki z uwagą i nagradzała 
wykonawców po Jcażdym akcie rz~· 
sistemi oklaslrnmi. Ale bo też zagrano 
::1ztuk~ .Dla ziemi świ~tei" wprost zna• 
lmmici.e. Szczególnie wyróżniła si~ pan• 
na Skware w roll kumci, w grt.e JeJ było 
wiele prawdy i wyróżniła sii: talcże pan· 
na Szudziń.s!rn w 1011 ttanu.s1 1 oraz pan· 
na Ma1rnrew1cz w roli wóJlOWeJ. Z ról 
męzk1cl1 na szctegolne wyróżnienie za -
sługują pp. W1srnew.sld 1 Lewandowsl~i 
lW toi! iyJa). 

Retyserję pro w addł p. S~wwroński 
bardzo starannie. 

Orgunizatorom te j p i~knej rozryw!\: 
w Zarzewie nale~y się szct.era po• 
di\ę\~a. 

WYPADKI w LODZI. 

es (p) Prz~ praoy. W fabry· 
ce przy ul. I(aro:v nr. 86, zdarzył się 
w sobotę przykry wypadek. jeden z ro
botników Józef Zgagan, zmiatdżył \'v 

maszynie prawą ręlu~. 

Pomimo to jednak poszla tego wieczoru począł c:>n również odczuwać bl·skość tej ko -
do 5ikoly raezej clekawoici pełna nit z obawy biety tak ortróżni&.jl\cej siQ i powierzchowno· 

' Pragnęła wiedzieć, jak też się będzie teraz ścią i duszą 1 postępowaniem swern od innych, 
1sprawowaL. dobrze mu znanych kobiet. Panny i da my wi-

I w istocie, sprawował się on zupełnie dywał jedynie przechodzące po uiicy, ale nie 
fnaczej, ale zupełnie nie tak, jak sobie wyobra- zdar·zało mu si~ .feszcze ani razu sprawdzić, 
~ała. Nie tywił on już _jakgdyby więcej ku czy w istocie są one takiemi samemi, jakiemi 
niej ninawiści i, rzekomo, nie planował wię· wydawały się ,jemu i ludziom z ,iego klasy. 

ceJ niekczemnych zamiarów. Patrzał na nią z Według .iego zdania, pomiędzy temi 
~iekawością, jak gdyby widział ją do plero po „szlachetnemi" paniami, a znajomemi z 1ego 
raz pierwszy„. Do tego utąjonego uczucia kół, zachodzila jedynie różnica w ubiorze i w 
przyłączyło BH} także uczucie zadraśniętej manierach> Jeżeli nie brać pod uwagę tego, że 
ambicJi wskutek wstrętu, z którym Varetti pierwsze S2' bardziej wyszukanie rozpustne i 
bynajmniej me kryła się w postępowaniu z jednocześnie odznaczają się umiejętnie ukry. 
nim. Gdyby mogła była pzedostać 8 · ę do jego wanem ale większem zepsuciem ciala i duszy 
mózgu, to przekonałaby się, te zmieniły go - będąc wytworem pró!niactwa i estetyzmu„. 
tak jedynie wyrażone przez nią kilkanaście Ale ta, siedząca przed mm kobieta, dokonała 
godzin temu oburzenie, lzy ledwo powstrzy- przewrotu w jego poglądach. Była to pierwsza 
mywane i powołanie siQ na pamitć ojca. kobieta ze „szlachetnej" sfery, jaką co wieczór 

wywalanej zarówno jak i u innych 1ego ko 
legów tegoż autoramentu, przez niepamietną 
bezgraniczną amb lej Q i mgliste poczucie nie< 
tuzinkowych zdolności, przytlumionyeh przez 
nędzę i obskurantyzm, począł on niepostrze· 
źenie dla samego siebie widzieć w niej co~ 
wyższego, co 1ednakowoż, nie mogło go po· 

dźwignąć. dzialaj4c nań w sposób mocno po 
niżający. 

tak blisko mógł byl widzieć; pierwsza, która 
Nie dlatego, iżby je1 widok i słowa miały często z nim . rozmawiała, która naprawdę 

wzruszyć ·ego serce, ale dlatego, te wszystko troszczy la się 0 niego; pierwsza, której oddech 
to bylo dla czems zup ełnie nowem, obudziło i cieplo on, ,jakoby, wchlaniał w siebie i któr~ 
alo w nim naraz zupełnie nieznane uczucie, do woli mógł obserwować, jakgdyby u siebie 
jakieś mgliste uczucie wyższosci duszy ko· w domu, w ciągu dwóch długich godzin, śle· 

biecftj. dzić za każdem jej gestem, za każdym ruchem 

Patrzał on ną mlodą dziewczynę &e . jej twarzy, za każdą intonacją jej głosu! 
.szczogólnem zainter..;sowaniem, 1ak na istotę. Gdy tylko uciszyła. się jego znieważona 
zupelnie niepodobną do te1. któl'ą przedtem ambicja i uzyskaf z powrotem zdolność obser
sobie wyobr&żał. i nie mogło się to pomieśc.ć wacyjną, nutvchrniast począł _ją studjować i 
w jego w yobri.lźni. Pdtrzar na mą ·urn:, Jakby wtedy wszy"' tit.o, co w nie i zauważy/, wydało 

po raz pie r \Vsty poją , że oprócz tych mezro- mu się czemś nadzwyczaj nem. Doszedł do 

~umiai ych dl1u-1 pov1odów jeJ wstl·~tu ku niemu. przekonani&, że ta jej szlachetność nie jest 
jest jeszcze lima przyczyna, bardziej głęboka, jedynie blichtrem albo rezultatem dobrego 
bardziej subtelna, mocna i zakorzeniona w wychowania, jak mu si~ przedtem zdawało. 
JłQbi 1ej duszy - i te1 przyczyny nie jest on Zaprawdę, ta dziewczyna stała sit dlań istotą 
:w możności dociec. ChoQ1aż i później niż inni. innego rodza1u. Pomim.o swej dzik.iej dumy, 

Zaczął teraz uważnie. myślą 1 wzrokiern .. 
śledzić JeJ wszystkie ruchy, wyraz twarzy, ~ 
nawet intonację gfosu. jak gdyby pragnąr; 

zbadać prawdziwfł przyczyne oddz:iatywau.ia 
jej na mego, w ten sposób, w jaki usiłuje 

ktoś zoadać co chciat powiedzie autor ja'rie„ 
goś dzieła muzycznttgo.„ 

K1edyindziej znów usilowal z szyder~twen, 
na ustacłl wyzwolić i~ z pod jej wpływu, 

powracaj~c do g ego poprzedniego ~tanowis 1rn 

z cale to postQpowanie jej je8t tylko pospo. 
litą kokiet rją; ale talł:ie stanowi ko jego niE 
trwało dlugo ..• 

Próbował również nawet oburz· ć się na 
siebie samegot·wywolując w swej wyobraźni 

niepr%yzwoite sytuacje, wyobratająe ją sobie 
w znanych mu miejscach i warunkach, tk.wią· 
cych tywo w jego pamitci, usil11jitic przeina„ 
czyć iej twarz, unurzać j~ w błocie. 

Gwałt zadaj~c swej fantazji próbowa1 
odnaleść w niej to wszystko, czem jak najmniej 
rótnila sit od niego; nieczyste zamiar7, sla· 
bostki. złe sli.łoanolci i t. p; 

(C. d. Il.) 
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Odwieziono go na kurac1~ do kii· 
~lld przy ul. Piotrlrnwsklej nr. 251. 

Wystawa, która memal we wszyst
kich mias~ach Królestwa spotyka sj~ : 
uznaniem i powodzeniem, budzi i w 
Zgierzu zainteresowanie duż : 

- Drugi wy t'adek lal<I zdarzył się 
w fabryce przy ul. Staro·Zarzewskiej nr. 
70, gdzte w trybach maszyny rai1iła po• 
ważnie prawą r~kę Anna Rybow::1ka, ro· 
botnica, lat 41. 

Odwieziono ją do szpitala Poznań· 
•kich. ' 

= (p) rwawe bójki i na 4 

pady. Nledz1el~ ostatnią urozma1c1ły 
ua:su;..iujące bójki i napaay. 

Jc!st tez nadz1e1a1 ie przemysłowcy 
zgierscy pó 1 dą za przyktade n nll!którycn 
fabrykantów lódzlc1ch i. w myśl uc"uć 
kullurainych starać si~ b~dą ułatwiać 
robotnikum swotm zw1edza01e wystawy 
za pomocą nabywania biletów ulgowych. 

- Na ulicy Długie] nr. 105 ranio • 
no w bójce t~µem naw~dz.1em w twarz 
Romana Millera, robotn1Kal la óO. 

- Przy zbiegu ulic Andrzeja I Pań-
6kiej napadnl~to na Bolesława Hallera, 
robotnika. którego raniono nożem w 
ramię. 

- Ofiarami napadu stali sie przy 
tbiegu ulic Konstantynowskie1 f Długiej 
Władysław jezermin, lat 26, i Stanisław 
Kaczmarek, lat 21, robotnicy. Obu za
dano kilka ran nożem. 

- Na ulicy Sikawskiei nr. 8 pobito 
Leona Brzezi{1::,kiego, robotnika. Był on 
również ofiarą m1r.adu· 

Podczas ldótni, przy uiicy Nowaka 
nr. 31 poraniono !~i1em w głcw~ Ma· 
rjanne Wróbel, lat 46. · 

We wszystKicn lych w.ypadkad1 
wzywano pomocy Pogotowia. 

· = 'p) Pr.z iech i . Na ul. 
~ „hodn:ej ur. 42 dostał si{f µ J l oła 
doroikl Ite Rubiositein, kupiec, lat 66. 

Zawezwany lekarz Pogritowia s!wler
dzlł złamanie ldlku it:oer. 

r= (k) Potajemna bóź.1ica. 
W domu 1rzy ulicy Cegielniaue, m. 29, 
policja wykryła nielegalnq bóź 1 c~. 
Podczas rewizji, modlących si(ł było 7 5 
osób. 

Ponieważ urządzanie podobnych 
ótn.c prywatnych jest prawem zabro· 

nione, przeto policja spisała protokół i 
apraw~ skierowała ~o sądu_ dlu poc1ą• 
nl~cia do odpow1edz1a1r1osc1 sądowei 
łaściciela mieszlutnia .. 

= (a) Kradzieże„ ZJ sklepu 
obuwia Jana Janiec, przy ulicy Andrzeja 
nr. 24, nieznani złoczyńcy skradli obu -
wie na sum-= 50 rb. 

-. Onegdaj nieznl:ini złoducie, otwo · 
rzywsiy drzwi podrohio1.ym kluczem, do
&tali si~ do mieszkania Szlamy Olszern, 
przy ul. Południowej nr. 18, sl<ąd skradli 
różne rzac:z.y, wartości 1,000 rb. Zawia
domiona o kradiieiy poliqa zajqta si~ 
Qdszukaniem z.łoczynców. 

- Ze strychu domu nr. 35 przy ul. 
Aleksandrowskiej nieznani złodzieje skra 4 

dll bfełiznę, vJartości 17 rb., należącą do 
T ofili Oajcwskle1. . 

- Z mieszkania Szullma Sacharne
go, przy ul. Zawadzl\:ej nr. 23, nieznani 
złodzieje ttkradli różne rzeczy. wartości 
4:0 rb. 

- Z mieszkania Józefa Laka, przy 
ut Stdro~Zarzewsklei nr. 114, nieznani 
zlodz1eje skradli różne rzec.z}, wartości 
20 rb. 

- Z mieszkania Franciszka Boguc
ki:go, przy ul. Dzielnej nr. 47, sublotrn
tor Jegl) l>iotr Chaład·., skra.ił garnitur, 

, wartoś~1 20 rb. Niesumiennego lOi\atora 
ar sztowano. 

z 
= (z) Wy olejenie. Wczoraj 

o godzinie 11 wieczorem, na linii kolej
ld zglarsk1ej wykoleił się pociąg powra
cający do remizy. 

Nastąpiło to w bramie remizy po. 
terenem proste, Jinji, d~ięki . czemu 

przerwy w ruchu nie było. 
a= (x) Nowy przystan0i1

• Od 
ftzlś pociągi lw1e11'1 pod1azdowe1 zJier· 
sklej zatrzymują się, zamiast na prieciw -
ko zakładu ogrodniczego na „Lorcutów
ce", przy ulicy jagiell<JńskieJ w teiże 
mf ejscowości. 

-= (x) Wyst a ruchoma 
2glerzu. \V subotę bawił w Zaierz.u 
p. J. Błeszyński. kierownil\ wystawy ru
chomej prób I wzorów przemysłu kru
Jowego, w ce1u wyszukania odpowicd· 
niego lokalu na pomieszczenie ws:JO•. 
mnianej wystawy. 

Do celu tego nadaje si w zupe~
' ości sala Tow. śpiewaczego uLutnia'1 

Jtlleszcząca się w domu tcj!ot Towllrzy. 
,atwa przy rogu Starego ł(ynku 1 ulicy 
ł:.«:czyckiej, którą też p. Błeszyóski wy -
ha Jął. 

Wystawa ma być przeniesiona z Ło
dzi do Zgierza w dniu 9 listopada r. b. 
pozostanie tam do dnia 13 tegoż mle-

ie:: \x) Przedstawienia 
Z ierzu. Ur ~ądzone w sollol~ i w 
111i.;uziełt;, w ::.ali .Lutni" w Zgierzu 
przeas iiWicnia amu1ors1~ie1 oaiy rezul
•aty bar:dz.o dobry.. W oba wieczory w1-
dow nia zapełmvua by1a vuol1czuosc1i.J 
mema1 po 1>rzeg1. Grano. stosowmt: Cło 
zapowieazi „L.i1groae ~oolwwą• melu• 
dramat w ;, aKtacll E. 1foJt111c1~1ego z 
mutyrtą I. N • .NowaLww„~~ ~go. 

Gra ematorów ujmowała widzów i 
zmuszała do bicia rzęsistych oklasl\.ów. 
Wyróżnili sit: gn1 niemal doskonałą 
p-na K. Błaszkowska w roli Franusi, 
p·na T. Miesztwwslca, 1al'O Kachna, 
stara sługa Sobkowei, p·na K. Konop
ska w roli ł-Ideny, oraz V• L. Pauschcl( 
w roli Kuby, szwdgra Sobkuwej. P-na 
l\onotiska 1 p. 1>au.;ch1rn w ostatnim 
akcie, rozgrywnw:.ym się w nocy na tle 
p1ęl'l1ej przyrody, grai1 W!Host swi tnie, 
to teź wywoływano 1c11 I utrn crotni~-

Bogule1 1al\ 11a Z~.erz dekorncje 
harmonil.owuły z g1~ GimJloro..v. 

:::illuJ.a Lyllm, ze ialll ta::>l o 8, Zh~ 
czyn ano grać o godz. l:.l, w ..;im el\ c't:go 
przecbta w1ei. iu przec ~11~ty si~ do 12 
godzmy w 110,y. 

W sob o!~ po prze sta vieniu o,! ~ 
były ::>i tan„e, tt W<t)<iCa uu 6 rn„o. 

·=(z) Listami goje.z. ... ~i piotr
kowski sąd okręgowy po m .u1e m1e:>z
kańca gminy R dogoszcz, Szlamt:: Buren
steina, lat 20, osl•arżonego i art. 1,655 
p. 1 kod. kar. 

= (x) Zmi n duc h wi ń 
s i • Na mocy rozporząu ten a ur Y· 
b1slrnpa warszawskiego, IJt!tarjuszcm pa· 
rafii Cnojn1 m:anow· ny o ·tat do tych· 
czasowy \~llrnqu z paraf,1 R<.dzym111, ks. 
Anastazy Chabo w_, >l. 

= (b) i.ok .z ooiągu. Właś· 
ciciel Jednego z letnt::il\ w ROzycach pod 
Koluszkami pan s.. wr11 jąc wczoraj 
pociągiem bezpośredrne1 lwmunil<aCJi z 
Warszawy i cilcąc sob :e s1uócić drogę 
do swei posluawsc1, wy31Wctył z po· 
ciągu między K'Jiuszkclml a Roz}'cami. 

Skok był w następ::itwach fatalny: 
pan S. oprócz ogólnego potłuczenia ma 
złamaną ręK~ w ramieniu. 

Pie1·wsze1 pomocy poszkodowanemu 
udzielił lekarz z Koluszek, a na3t~pnie 
wezwano z Łouz1 chirur~a . 

= (z) Pościg za cyganami. 
W soboti:: po połud:;iu nzez . Al~ksan
drów przejeżdżała na 18 wozach bunda 
cyganów, składająca ~ii; t. dwudziestu 
kilku rodzin. 

Zatrzymawszy się nu chwilę w Ale
ksandrowie, cyganie, iak zwykle, zaczę, i 
włóczyć sit:: od domu do domu w celach 
żebraniny. Wkrólce 1ednaK zalffzątn~lt si~ 
i wyjechali w strun; Zg1 rl,u. 

W godzinę po ich wyjeździe, Salo
mon lzrae!owicz, handlarż drobny, za .. 
mieszkały przy ulicy Warszawskiej, pod· 
niósł alarm. iż cyganie skradli mu 62 
ruble. 

Za\viadomiona o tem straż ziem;;ka 
zarządziła za cyganami poscig i dogo
niła icłl na szosie strykowskiej pomię
dzy Zgierzem i wslą Krzy wie. 

W celu przeprowadlenia śledztwa 
na miejscu przestępstwct, całą band~ za· 
wrócono z powrotem do A lelisandroiNLl, 
gdzie, po dokonaniu lmnirontaCJI me~ 
których cyganów z poszkodowanym, <il· 
t·a osób z taooru aresztowano. 

= (x i Ep1demja ospy w o
kolicy. We wsi Sarnów. gmin~1 t u
czu iew, powiatu łódzkiego, wybuchnęta 
t.pidemja ospy śród młodzieży i osób 
wieku lat 15-30.Dotąd z pośród choryd1 
zmarło dwoje; pozostaje chorych dwo;•, 

Wedle wszelkiego prawdopodobień
stwa ospę do Sarnowa przynieśli tam · 
tejsi włościan e z Bału dokąd ucz~-zcza
ją 11a targi. a gdzie, Jak wiadomo, zarazJ 
ta nigdy prawie me ustaje. Do chwili u
kazania się pterw.szego wypad1m ~.acuu· 
rowani'1, wieś Sar lÓW z1rn 1do .vaia .: 1Q 

pocl \VzJ;~Jem zdruwotuo~ci \\' .J l • 1. 11.: 

zupdnie aobrym, W.jbec czego wyb u .;lrn 
ep1dt::mj1 llle moi1;a JWQźać za wypauclc 
lol<atny. 

W cią~u lata ubiegłego felczer po
wiatowy Lenartowicz, zaszczepi.i' w 11m1-
ni.e Puczniew osp~ ochron nia około 

l OOO osobom licząc w to młodzież i 
d ziecJ, a w rnmym Sarnowie1 szczepie
niu podległo z górą 100 osób. 

Kroni·ka sądowa. 

Z sądu okrfigowego. 

(k) li wyd.dał karny p1otrkowie)!O 
~ąfo okn.;gowego na kadenqi w Łodzi 
ro.:ważat nastę,>u,ą.::'ł sprawę: 

Odpowiadał 28 letni Abram War
szawski, oskarżony o wymuszanie. Oko· 
liczności tej sorawy są następujące: W 
początku marca 1911 roku zamieszkały 
przy ul. Aleksandrow.:skiej nr. 10, Sym
cha Zontag otrzymał z poczty lbc ano
nimowy, w którym autor. listu żąda wy
płacenia 200 rb., w przeciwnym razie 
grozi śmii:rcią. Z. nikomu o liście po
wyższym nie rnówił, nawet żonie. Na
stęonego dnia do Z. przy5ledt \Var
szciwski, matka l<tórego mieszkała w 
tymże domu, z zapytaniem, <:.zy Z. o-
1rzymc.1ł iist. Z. od;iowiedzicał twierdząrn, 
przyczem ductut, Iż .)) rl>. ci1ęt111c of:a
ruje. W odpowiedz !la to Wwszowsl\1 
or..:ekł J i±; µostiJra :s ę IQ ,:;Jr ~ w~ zct ·3-

tw ić. O powyz:slym lu i~c iJ l. 11 e0mi;!
Sllrni zawiadomić p0lic, ę, 1 6,0f JO rne· 
jal~im:i cza51e W. prz} uył po picniąd ,:.-: 
u ~t ·) go. 

Na są .de o inl\ry:ninowane .. r,o mu 
czynu fę nie przyznał, tłomacząc ~ię, 

· iż Z. prze.i: złosć go mhlr.la. 
Sąd j\.!dn.ak Homaczcniu '.J . nie u

wlerzyr i :5katał go po 1Jozbawiea1u 
pra.v i przywile1ów na 4 ata rut arc· 
sztanckich. 

O ~'r dzieże. 

Srul Fry Jman i Cha1m Wajnherg 
byli oskar4en1 o to, i l z1::: ~klepu ko· 
lonjalnego prą ul. Cegie .'l. a nę j nr, 51, 
Bena Wajnsztoka w lipcu 1911 stm1dt: 
różne delilrntesy. 

Na sądzie Prydman przyl11ai' Sit; a.u 
inkrymiuowanego mu "y11u, Wa1nnerg 
zaś nie. 

Sąd skazał Frydm:.na na 4 :n. wię
z:enia, w. u lie\v1 1:11ł. 

16 i~ tni - stanisław Ł'):ek, m:e:ozk. 
gm. Gałkówek, był o.;'\ 1rwny o to, iż 
w d. 20 czerwca 1911 ·, o!rn s:uadł u 
sklepu Ajzyka Besterman:t różne gabn· 
teryjne to.vary. 

Sąd slrnzał t')jka na 8 m. więzie· 
nla. 

Ze sceny ~ esłraoy. 

leatr łiu zki ze· wercrniJiteza. 

Z ka11c.elarji teatru komunikują naru 
co następu je: 

Dziś, premjertl sensacvinei nowości 
Pierre'a Louys i Pierre'a Frondaie .„ · 
„Kobieta i Paiac", z J, Laurą Dunin w 
tytułowej rol;, LGj zie to świetny poµ 1_; 

dla g.!ębok l ego ulentu tt j 11iepospolile1 
arLysti\1. "i(obie!a i Paj:..c" µowtórzona 
będzie jutro. Na obydwa te widowiska 
kasa sprzedała JUŻ znaczną· część bile· 
lÓW. 

We czwartek, 26 b. m., teatr 11asz 
występu'e z prem : erą niQdzie niet!ranej 
sztuki H. Ibsena p. t. »U roczystośc w 
Solhang„, w przekładz.e µrof. G. Baum
felda; „Uroczystość w S:J!hang", w l<tó
re1 g~ ówne role wykona1ą panie: Arka
wm, Cze.:llowska i pp. 'łrzywdar, No
wa lw .vsli.i, Grodecki 1 mili, otrzyma 
nową ws:--aiualą wystaw~ stylową i Do· 
~atą 1 1u::.tracię muzyczną. Próbami lm:-
1 u,e o!Jol< dyr. Ze1werowicza tłomacz p. 
U u.::taw ilaumL1J. 

Teatr Popularny. 
Z kancelarji teatru komunikują nam 

co następuje: 

Jutro, we wtorek, po raz pierwszy 
ia!m nowość ukażą sią d.vie sztuki p. 
Topas-Bernsztelnowci p. t. „Mallrn", drJ
mat rodzinny i "Be1. kompromisów"• 
slluka w 2 aktach. Naz.wislw i prace 
au!ori\i są zbyt doorle znane koiom to
~„ , rt.ys!mn w Łodzi, niechaj więc oni! 
r: .ó .v .q za sieb.e. Dodać 11;1..111ak 11u11„.t:y, 
• \.! obydwie :..;1. t~l 1 uapi &ai1 · s ;~ z l1! le11· 

.em i nerw m sceniczny:u, 1i::; ::; niewf!t
pl1w ie id o c,,dą _ :)oie ulnani • 

W środę oo raz 8-my na żądan ie 
Sm erć I w11na Groź le~o·· z ZUDe tnie 

:110wą wystawą w kostjumach i dekora· 
Ciach. 

I . 

W sobotę po południu dla młodzie •· 
fy znakomita komed,a M. BałucklegQ 
„Grube ryby" oraz p. M. H •• Ciocia 8ae 
ruch" w 1 akcie. 

W przygotowaniu dawnó niegrana 
a efektowna :sztuka czarodzie1ska ze śpie· 
wami i tańcami p. t. „Hulaj dusza" w 1 
odsłonach. 

Wiel„ti konccąrt. 

Przypominamy, że dziś, w sali 
teatru Wielkiego, odbędzie sie wielki 
koncert na korzyść Tow. wpisów i za· 
pomó~ dla uczniów szl<ół polskich. 

Urozmaicony i bOJaty program konl 
certu wypełnią: dyrel<tor illhi:lrmonji 
warszaw::;l\1e1 znakormty skrzype:{ wir„ 
tuoz Zdzi3ław B1rnbaum, znat1a arty5tka· 
śpiew,11.:zkd p. Dromlewiczowa, an. ope„ 
ry wam:awsl\ieJ p. Bogucl\1 i inni. 

Początel< koncertu o godz. 8 I pól 
wiecz. · 

z teatru. 
-=-

Teatr Popuh.u11 nyn 

W sobote teatr Pooulnrny wysla, 
wił sztul~t: w 6 aktach Teobalda Cigu· 
11 i'ego p. t. ttZywy Posąg". 

Sztuka ta, napisana srJcgo czasu 
dla Eleonory Duse, pos iada Jeszsi:e dwie 
inne wie, które winny być grane przez 
wytrawnych 1:1nys1ów - reszlii to tali 
iwuit~ puystawki, u·c nieznaczące. 

O ile wL, :~ tytułmv ·~i roli nie kr~u ; e 
artyst!rn wy jątkowych zd :)!ncś .~1 drama· 
tyc1nych i o il„ pozostate dwie role nie 
mają dobrych prr.ed;;tnw!cieli, wwawia-
11 '.e tego roilzaju sztuk nfem.l ż1:1dnej ra
cji. GWia:m:za W teatrze Popn ;arnym. 

W sob >:ę p ostać Noemi i(eller gra· 
ła p. Bolestaw3ka, anysilrn 111c bel z i<1l-
11oki dram'it ycznych, co Jednak 11 ~ u
powi i.1iał'o dyre!<c] i do pm ·b ·ze111J l~i 
roli po na ie1 s i ły. 

Po nad si ty p. Maslab:1e ·10 byla 
również rola llr. Pe.lula di Sullla Poza, a 
w doJat.m mwdy len a>to:·, który jal< 
obecnie, stdnowczo zadużu m 1 -0 dwie 
rę-:e 1 no5f, b > llll!r.1lnic n;e wie, C·:J i 

11 1·.::,11i na :sci;; 1.e po<.: r14c, rne t1c1.e nic z 
s.t:l>i..:, lecz 1: 11 s i:Wu,e w U.i 1\CJI µ. 1\l1e· 
lt:wskiego. i c g ,J ::; 1a110 ;\ :.w p. 1Y\a
::i taiSi(I ala wla. ne::,o doora powi111en u
rn k ać. 

ł.zcc i<t z rnlei odpowiedz ialną ro• 
ie w sztuce Ci i.;0111'1! !O grat p. Orlow
s:d, który nic-slety nle cpa1t0wal roli 
pam.ęc1owa, o jalc1ejkolwiei< zatem grze 
me mog.to by ć nawet mowy. 

\Vystawie .1'e w tych warun:,ac!J „Zy· 
wego Pos4.,;u" chyu1tJ zu,1dn1e celu -
to też dyre!{CJa teatra Popu1arne\!o, idąc 
cbląd równo w wy1!rn1i::tylil ll.1erl1 1„u~ 

polloi.mych e.ispcrymeuluW 1iada1 10b1c. 
nie powi11oa 

D la ścisłości nadmienić je3zcr.e na· 
leży, że w d; u1Lo 1Jlanowvch 1 olach 110-

brze się zaznaczyli pp. Kułal\'>WS\d, r~s
dz.ewski i Topolski. Wy5tawa by'la d:>ść 
„taranna, natomiast scena jest stale za. 
słabo oświetlolią. 

st. 1<. 

--
!dirałura i prasa. 

,Wiai.Jorril śtoi bu~ow11ane. 
\\iys:edł nr. 8 .„ Wiadomości BudowJ~:. 
nych". z doborową jak zwyk~e treścią 
tak techniczną jak i informacyiną. Arty· 
kuł p. t. „ Wy1aśnie11fo" streszcza zapa· 
trywania redal(Cii wobec różnych koope: 
ratyw budowlany.:h w Warszawie. Dale1 
na~tę 1 a1ją anykuty: „Szlrnlnictwo zawo• 
do we w przem. budo w I. „, Scisłość. be· 
tonu" przez inż p. M Lutosławsl~.iegoi 

l\.„ularstwo l\rajowt:"; .Prawidłowe ga· 
IJ • • 

:>zi:nie wapna"; „ lab11ca graficzna de 
w yiicz. !uiidamem„ prtez a~·ch. p. A. 
Grawier 1,druga z cykiu); rózne drobne 
w1adomoś.;1 1 rozµorząlltenia, lwnt{ursy, 
licytacje na dostawy, wy1rnz projektowa„ 
nycl1 nudo w 11 w ~v ar:s.t.ii wie . 1 lla pro
w mcJ 1, o.:>1atn1e ·eny matetJałów budo· 
wlanyd1 H,1. 

Pismo rm:wiia s i~ podobno nad4 
spodtiewanie d0;)rze, 1est więc nadzieja, 
ie ustali :.:.ie iesr.cz.e jedno wydawni• 
et 1\ o tak potrzebne w naszej literaturw 
fachowe]. 
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R2wol11cja ·w Chinach. TELERGAMY. -
Skazanie seminarzrsty. 

Sprawa obywatelki angielskiei, DHn
ny Katarzyny Małeckiej, znanej w A11glJ1 
jako wybitnie uzdolniona wylwnaw'-zyni 
dzieł Szopena, a aresztowanej przed 
pół rokiem w Warszawie pod zarzutem 
należema do P. P. S , nabrała europej• 
sl~iego rozgłosu, dziętd licznym inter1)e
lacjom w parlamencie angielskim i arty
kułom prasy londyńskiej. 

Hdn!cou, 22 (IO). Trzydziestu re· 
wolilc)OPI'' ' N rau1onych µodcza:; wy· 
miany slrrnłów znajduje się w spitalach 
europejskicl1. Mówią, że padło ich 300 
i że straty wojsk rządowych nie są 
mniejsze. Pozycja wojska zna1duje się o 
l O ldlo!lletró\v wzdłuż linji kolejowe i. 
Rewoluqomści wyszli z hipodromu za· 
i,;ranicznego. Po południu kanonada zo
stala wznowiona. 

Saratów. Izba sądowa skazała semi
narzystę Kniazewsł<iego za zabicie In· 
~pektora na 8 iat ciężkich robót. Koleg~ 
;ego Orł'owa uniewinniła. • 

Wóbec ukończenia śledztwa pier
wiaśtkowego, władza żandarmeryjna i 
urząd prokuratorski uwi:l!lędniły stara
nia obrońcy panny M., adw. przys. L. 
Papieskiego o uwolnienie 1ei za kaucją. 
Suma jednał\ kaucyjna oznaczoną była 
na 20,000 rb., której na razie wnieść 
było niepodobna ze względu na nieza• 
możność nie tylko samej oskarżonej, u· 
trzymująceJ się w Warszawie z lelcc1i 
muzyki 1 ięzyka a·~.;ielskiego, iecz i jej 
przy1aciół, zamieszkal'ych w Aug11i. I~o
dzicl.! panny M. dawno już odumarli 
(ojciec, emigrant lelrnrz, naturalizowany 
w Anglji, matka - a11gielt\a). 

Po otrzymaniu wiadomości od O· 
brańcy panny M. o rozmiarze żądanej 
kauc,i, jednu ze starszych przyjaciółek 
oskar.tonei pani B., znająca ją od dziec
ka, ogłósiła w µaru poważnych pismach 
londyńskich potrzebie zebrania tej sumy, 
fako lrnucji, gwarantującej wolność bie· 
dnej spółobywalelce angiel:;kiei, - no i 
u:e zawiodła się na współczuciu swo1d1 
rodaków, bowiem w ciągu dni kilku ze 
składek prywatnych, nadsyłanych do re
dakqi - utworzyła się 1·otrzebna suma 
kaucyjna. · 

W piątek wh1śnie µ1e111ądie nade· 
szły do warswwy przel<azem telegra
[i.:znym, a w ::;ol.olę z.fożone zosluly 
przez adw. Papiesl~1e.,;v '"' lrn::i:e guLe, -
1:jalOeJ, 1alw 1~1.rncj.i 1 1 : ~! HH:t 1\i\alec,\a u· 
ą~!rn~a Już \Vo&no~ć. 

Panna M. ostatniemi czasy czuła 
się w więl1eniu bardzo słabą i na-_vet 
właelza prokuratorska wydała µozwo.e
nie ollw1cdze11ia je1 w cytadt>li a-rowi 
Rudziw 1 łlcw1..:zow1. 1 

Znamienną jest ueczą, że wśród naj
szerszych kół utmJo się powSzeclrnie 
przeświadczenie, iż po suct1em tegorocz
nem lecie nastą ; ić m .1si dlu.:a 1 1mOŹfH 
i ima. 

Wpr~wdzie do;wiadczenie i statys• 
!yka uczy, że po ciepłem lecie rzeczy
wiście częściej 11astępu 1 e ostra, aniżeli 
łagodna z1mc:, ale ilościowa przewaga 1.',' 

tych wzpadkach jest tat\ nikt'!, że zale• 
dwie nwżna ją brać w rnchubę. \V os
tatiiich 2f1 labcll w sześciu zaledwie wy
padlrnch zna1au1tmy pouvierdz:enie tej za
sady; w lm1ycli dzialo ~ię wlaśme wręcz 
przeci v. nh·. 

Najuczdwszy nawet meteorolog nie
potrot1 sc1sle wyjaśnić, czemu la!o i.;

oiegłe było rnk suche i skwarne. To tyl
ko pewne, iż bezpośredniq przyczyną 
nadzwycza)nei ciep.łoty przeszłego lata 
były pewne z1awislrn 1 zmiai.y w prądach 
11owietrz11ydi. 

jeleh e rze~lądnie się uważnie co• 
dzienne wykazy i daty rneteorologicrn~ 
z ostatnich miesięcy, doiazie s'.c: do 
µrzeświadczen1a, iż od poczc~l!rn wiosny 
zdn1dzał barometr w c~łeJ zucl1odni1:J 
Et1rop1e H:m1e.1cię ku zwyzce. 

(Telegram ten uległ wstrzymaniu 
na Hn;ach chińskich. Przyp. ag. tel.). 

. Pekin, 22 (10). Eskadra chińska, 
działająca przeciw rewolucjonistom w 
Wuczan~u. odczuwa ogromny brak wę
gle \ żywności. Według wieści z Sy. 
czuanu, znaczne oddziały powstańczego 
skupił~, się około miasta Kuiczżoufu. 

Mukden, 22 (10). Wobec wieści, że 
rewoiuCjoniści zamien:a1ą przedrzeć się 
do prowincji mukdeńskiej, wzmocniono 
patrole na oko.to miasta. 

lnkou, 22 (10). Skutkiem zawikła· 
nia na rynku pieniężnym, zabroniono 
wywozu monety srebrnej. 

Wzmocniouo nadzór nad przywo· 
zem brom Jako lcontrabandą. 

Waszyngton, 22 (10). Dziś do uj· 
ścia Jantsy przybędą 3 krążowniki ame· 
rykaóskie, dwa lwntrtorpedowce, 5 l<a· 
noniere 1c, okręt tran.;portowy i ol<ręt z 
wę~iem pod wodzą ad1nirała Mordoca. 

Pekin, 22 (10). Urzędowa gazeta 
pekińskJ za wra Jam i a: Juan Szikaj nie 
przyjął ofiaro .va11ego mu stanowiska 
dyktatora, celem uś.uierzenia rewolucji, 
tłomacząc się, że jako chory nie może 
przyjąć godności, wymagającej zdrowia 
i sit, zwłaszcza wobec sytuacji tal\ po· 
ważnej. 

$ 01na. 
-1-

z pola walki. 
Trip[)lis, 22 paździ ermka. Wylądo· 

wanie \\ 01slrn w Homs zosti:lło u koń· 
czone, wyłanowywanie zaś zapasów wo· 
;ennycll trwa w dalszym cią~u. 

Do BenQhazi przybyły świeże wojska. 
Do Tripolisu przybyt pułkownik 

kurab inierów Albaro wraz z oficerami 
w ce:n zaprowadzenia w mieście prawi· 
dlowe! służby policy;nei. 

Azym, 22 paźdZ'ernHrn. 0.1egda: be
duim napadli na wieść Saboy. Napad 
ZO$tał odparty. Przypuszczają, że turcy 
z 12 działami ustąpili na płaskowzgó· 
rze. Turcy stracili oiwto 200 zabitych 
1 ranionycłi. Włosi stracili zabitych: 
µodoficera, 2 kai;.raiow, 13 żołnierzy i 
ranionych 7 oficerów 1 34 żołnierzy. 

Na poz.yqacl1 włosl\lcn zupełny spa„ 
kój; uowych napadów turkó\v nie było. 

Aresztowano idlku tubylcó N za 
wrogie postępki wzgięde111 µatroli włos„ 
ldClt. 

Tripulis, 22 października. O godz, 
7 rano dokonany został próbny wzlot 
11a Bleriocie oddziału lotniczego z kor· 
pusu ekspedycyjnego nad Tripolisem i 
oazami. 

Rzym, 22 października. Do agencji 
,1Stefa111" donostą. z Tri,wlisu, że wzlo• 
z lrnpitancm Paraccini na aeroplanie nie 
udały się sut!<1em zasypania motoru 
przez piasek. 

lUęska \Vłocb. 

Wykrycie fałszerstw. 
Odesa. W mieszlrnmu Deicza wykry

tO 17 sfałsz0wanych pieczęci różnych 
instytucji, przeznaczonych do wydawa
nia podrobbnych świadectw, jak również 
mnóstwo blanl(ietów i dolmmentów. Dei· 
cza aresztowano. · 

O Maroko. 
Paryż. Angielski naczelnik pOczt I 

telegrafów, Samuel, na bankiecie angiel
skiej Izby handlowej oświadczył, te po
rozumienie serdeczne slaje sle coraz 
b.ardziej ścisłe i zaprzeczył, jakoby An -
glja hamowała układy marokańskie, prze
ciwnie, rząd zawsze źyczył sobie szyb· 
l·dego i honorowego rozwiązania spra
wy, Honorowe zakończenie układów 
z obu stron uwolniłoby Europe: od ci~ż
ldego kłopotu. 

Paryż. W mowie na bankiecie Fal· 
liere:; oswiadczył, że dążenia rzeczypo
spolitej skierowane są do zachowania 
pokoju, me pozwoli oua jednak na naj
mniejszy zamach na honor i godność 
Francji. 

Samobójstwo deputowanego. 
Paryż. Z powodu niepowodzenia 

w s1,elrnlacjach funduszami municypal· 
nemi, Mouchel, deputowany do parla· 
mentu z Elboeuf, popełnił d·liś samobój· 
st wo. 

Nie wybuchające granaty. 
Tulon. Podcza:; ładowania paK z 

amuniCją na pancernik „ Patrie" u jednej 
z pak wyrwał9 się dno i granaty, napeł
nione masą wybuchową, wypajły na 
pokład. Dziwnym wypadK1em ż.aden gra
nat nie eksplodował. 

Pożar w Stambule. 
Konstantynopol. Straszliwy pożar w 

mieście trwa 1 rozszerza si~ w dalszym 
ciągu. Rozmiary jego 1eszcz~ znaczniej· 
sze, niż niedawnego wielkiego pożaru 
przed 3 miesiącami. Tysiijce Ludzi bez 
dachu. Pogorzelcy na pół nago błądzą 
bezradnie po ullcach. Wiele . gmachów 
rządowych padło ofiarą pło.mieni. jest 
obawa głodu. 

Wybuoh w prochowni. 
Tokjo. \\- okolicy Tokjo w składzie 

prochu nastąpił wybuch. 
Tokjo. Slrntkiem wczorajszego wy

buchu w rządowej fabryce prochu .stra-• 
ciło życie 12 I udz.1, ranionych jest 9 
4,000 kilogramów prochu zniszczone, 2 
buaynki zrujnowane. jako przyczyni: 
µodają wypadek. 
Echa zamordowania metro

polity. 
Ateny. Ze zródet tureckich w Mo

nastyrze potwierdza si~· pogłOSl\a, że 
i;recki metropolita grebeński wraz :t. to· 
warzyszami zamordowany został przez 
bandę turecko-rumuń:il<ą. W M.onasty· 
rze mówiq o pblaża111u rozbójnikom 
przez kapicana tureckiego Bekir-eHendi, 
otrzymującego pens]~ od qrgąui~i1CJi pro· 
pagirndy rumuńskiej. 

• 

Ostatnie wiadomoścL 
Dziś o godz. l t rano nastqplł1 

znów katastrofa budowlana. 
Przy ul. SrednieJ nr. 83 zawaliła sJ1 

przeznaczona do rozbiórki ściana muro. 
wana fabryki Rosenblata. 

Katastrofa nastąpiła w godzlnac 
P.racy. Jeden z robotników odnlósi 
silne potłuczenia. Odwieziono go do 
szpitala. 

Inni robotnicy cudem prawił \łł)łkt 
m:U ltałectwa lub śmierci• 

Dział handlowy. 

- (k) Zawieszenie wwplat, 
Tutejsze sfery handlowe otrzymały za. 
wiadomienie o zawieszeniu wypłat firm: 
• L. Lefler" z Tulczyna I firmy .s. Ba. 
rer z Winnicy. 

Passywa pierwszej firmy wynosz4 
150,000 rb. drugiej zaś 60,000 rb. 

Zaangażowane są firmy łódzklo. 

=- (n) Przemysł 16dzkl. N 
łó~z~i~ rynku pr~emysłowym panuj 
w~tąt 1eszc~e n.astróJ wyczekujący. Spo• 
dz1ewana 1est 1esicze zniżka cen baweł 
ny amerykańskiej, gdyt pogoda w Sta 
nac~ ~jednoczonych stale sprzy}a u~ 
dza1ow1. 

Z Azji Sredniej donoszą r6wt\let o 
dobrym stanie zasiewów. Prócz teg' 
wybuchfa w Chinach rewolucja stała się 
nowym czynnikiem, zmuszającym na 
szych fabrykantów do wyczekiwania no 
wego spadku cen bawełny~ 

Anglia, jak wiadomo, wywozi znact' 
ną czE:ść swych wyrobów manufakturo• 
wych do Chin; obecnie jednak stosunki 
handlowe z Chinami przerwały siQ, co 1 

grozi wwozowi angielskiemu oraz po
pytowi na bawełnt: ze strony fabryk 
przędzalniczych w. Saneasterze powat· 
nemi stratami. 

Pomimo pomyślnych wiadomo~c! 
z Azji Sredniej ceny bawełny spadają z 
dnia na dzień. Spriedawcy, ldórzy jesz, 
cze w tych dniach oddawali niechętni< 
bawełn'= fergańską po 13 rb. za pud 
znajdują dziś z trudnośclti nabywców p 
12 rb. 65 kop. za pud. 

Z uwagi na n\e}asny stosunek ceb' 1 

bawełny amerykańsk\ei z Aiii Srodko. 
wej, łódzki olm:g fabryczny powstrzy~ 
muje się od zakupów; zużywająo tym-. 
czasowo stare zapasy bawełny. 

• -
Darmo 

otrzyma na garnitur meski ten, kto nade' 
drze naszą „Lwią skór~,, towar zagrani
czny na ubranie męskie. Nabyć takowy, 
moina Nowo-Cegielnicma N2 31 m. 10 

114-3-l 

flłoda małPeczk 
1awska, przyuczona do przebywania 
pokoju, do sprzedania. Wiadomośf 
administracji ,1Kurjera'· Zach~dnia .Ni 17, 

Prądy powietrzne ciąl!nące od His:>:
pan :i, Afryki, żywsze znacznie przy wy· 
so!iim sta111e barometrycznym, niosły, 
ze sobą dta er.de : Europy ogromną 1-

lc ść c:t:ptu, l\ lór:J p C.1 'v\Odc wała znape 
u, aly. 

Rzym, 22 1 : aźJziernił,a. Tutejszy 
„G!orn;de d'l1a tia· wydat dziś dodalel< 
uaJzwyczap1y, poda j ący urzędowy ra
pmt genernla włodiów Bracco!i'ego, 
który brzmi: 

Łódx, Piofr ·.owska 92. :a Te5efo1ru ij„ .... 9 „ 73. I 
GLÓWNY SKLAD INSTRfJMENI'OW :MUZYCZNYCH l NUT. „ ~ 

Ponic·,vaż :;tau barome~rn i obecnie 
11ie stoi nOrnli.lln1e wca!e niże1. owszem 
utrzymuje się sta!e prawic około osiąiz• 
rnętej µoprzcdnio cyfry nal~ży się sno· 
dz!e.vać, ż.e ctepie prądy 1 w dalsl'.ym 
c:ą~u nadp~y, : l\ją1.., lagodzić b~dą ostr' ~ć 
zi11ry. 

leor.awszy L't~·11 w~zysUde za i 
prze :..:i h', 1i1u1:tn postawie 1n::it~puJą-

cci pru~nOZG w co nadcll .• H.il.:'!leJ 
Zl?!ly. 

N!e będzie ona an! zbyt ona, ani 
t. drugie! rnt1w strony zbyt ła~odnc!, 
C&<;.:,.,ie;·,i„~> m:-oina, such<i, ber. wie'.• 
~~- o~dów_ umosfofy~yclł ,i za·w~i 
łmołnyGh. Jecinem 1ioweiU zjmf.J. nor
małPL 

Bengha~. i dotąd nie zajęte praez 
włochów. Zdol)yto jedynie kilka po· 
mnieiszych. 1dlów. Straty 11asze ci~żide, 
wi ęt\SZC 1rzi1 111cprzy1ac1el:i;K1e. 

Dodatek ten nadzwyczajny .Giorna· 
!o d' Italia„, powaznego oqzanu, którego 
infr:irrna.cje nie nłezają wątriiwości, wy· 
wołał w Rzy111ie nadzwyczajne przygnę~ 
bie11ie, pomle:szane z oburzeniem na 
dotychcia:;owe wie!ti ze źródeł urz~do„ 
Wjlch, które to widocznie wprawialą w 
liląJ Opin,:ę p 1Jbl1c:rną. 

• • •• 

Fabryka 1 RepreL. krajowych i zagr. fabryk 1Grlepiaf1ÓW : 'p 1anin 

~ r· : d ' , l 't·~: BE··oH·· .(~TEI._N . .:.. ·· - ~· .. : __ .!! Jl '' 
którego FOi<TrY. i PIAN1NA są uz;i:: : li.~ ·:. ł n:1.' ~e :•:'Je w świecie, 

Jiu1l~ Bltithitl~rS) 
Schiedmayer, ·vvestermayer, 
G. J., Quandt i Albert Fahr i inni. -
Sprzedaż za gotówkę i na raty. 

c: z 
~· -
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Rozklad jazdy łódzkich ·elektrycznych kolei Dojazdowych Dr. I. SilberstJ·om 
rnie3zka obecnie na Zaw·adz• 

na linjj Lódź ~ ~leksa d:ró-w. ~:~jów~ ~;n-er~~~~~byRa~~~~! 
ne usuwanie szpecących wło

W dnł powszednie I w d n i świąteczne sów. 

. 

Odchodzą z Łodzi I Odch. z Aleksandrowa Odchodzą z Łodzi 
I 

Odchodzą z Aleksandrowa 

Przyjmuje; od 11 i pół. od 1 i pił 
po poł. od !'l I pół. do 8 i pół, wiec• 
Dp.i. pań od 4 i pół. do ó i pół. W nle
dz1cl~ do 3 po poł. 

500 rano 366 pp. 535 rano 440 pp. I 500 rano 11a5 rano \ s25 pp. 535 rano 
610 .po 655 525 610 

" 
1200 . 550 

" 
700 „ ., ,, 

610 wi;cz. 635 - '' - 725 6M 525 740 „ 122' )J 615 wiecz. 
·~ - " „ 

65°5 . 700 1260 640 750 740 610 wiecz. 825 
11 „ 

" li 
„ • 740 7-;;=- 11& 705 81& ~ Ófi5 910 -.o . , • „ 

825 " 750 • 
l~ 

,, 
I 730 

t) 

840 9i0 7i0 9M „ „ li ,, " • „ 
910 815 /05 I 75fl 905 965 825 1040 

" " )) tł „ „ 
955 " 840 230 930 1040 910 1125 

" 820 łl . • „ 
2b5 

,, „ 
lhn 965 • 11210 1040 

li 
9o5 • li 845 „ 955 " • 320 12-m 1040 • 12bó pp. 1120 ,. 930 . • 910 

" 
1020 " 955 345 935 1045 12fi6 ,, 1200 w noc.I ho ,, 12aó w noc. • " „ 

1- pp. 226 1020 
" 

410 • lOoo 
" 

tl 10 40 „ 
!10-225 • 310 . ' 45 . 435 

" 10~5 " 11135 I 366 ~· 110 " 500 • 1200 w noc. 1200 
I I 

Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

TY U . J. ~ S~ · 'N 

_oCe ar e całego śwłaia 
Idealny środek 

przeczyazczaj,cy 
dla dorosłych i dziec i 1298-0-0 

" ,, 
„ 
,, 
" „ 
" 
" „ 
" ., 

" „ 

122!1 pp. l 615 wiec z. 
12ó0 

" 
640 „ 

115 70;:i 
" ,. 

140 730 ,, ,, 
205 7M 

" 230 82(} " 
" " 845 255 
" ,. 

9Tii 320 ,~ u 
935 345 „ ,, 

10\JO 410 
" " 435 l 0.25 " " Soo „ 1050 ,. 

5::5 ,, t Js5 tt 

s~o 
" 1235 w no c, 

Pokój frontowy 
duźy i ładny o dwóch ok-

nach 
na II-piętrze przy pierwszom:d
nej ulicy z obsług11 l całodzien
nen utrzymaniem Jub bez do 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuj• do 11 rano I od 4 i pól de 

6 i p6ł po południ11. 

Ulica Południowa 23 
Toleionu .Nii 16.8& ~640 

o~ litm nowicz 
Kr6tka 12. 

Choroby dróg moczowycb 
(p~cherza i nerek) 

Cystoskopia I zgłębnikowania 
moczowodów. 

Godz. przyjfłć: od 8-1 O i 4-1 
r.1140 1 a 

wynaięoia zaraz. Wiado- . 
mość ul. Piotrkowska 209. Specjalista ohorób włosów, skór-

2971--0-1 nycb (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphllls) 

Dr. S. Sznitkind 

Srednia 59 
Sp.: Choroby skórne. wenel}'CZ* 
ne, kosmetyka Leczenie 5 YPHI· 

---i:Blll-1118ESH't:&li1i!!!l!lllll\lllt LISU SaJvarsanem 0 BRUCH-
f. RUTYNOWANY HATA 6060• u cłka 65 kop. Dostać można we wszystk. aptek. Dr. Bayer es Tarsa, Budapesz Godziny pnyj~: od 8-t rano 1 od 4--ł 

UWl\Gl\: Oryginalne pu~dka opatrzone są n\eblesk~ banDuo\~ z napisem rosyjskim. buchal~~N:~tii?~ndant wiec~. w ruedziełe i ~więta 9-2 pop 

Z pasy imor.re ęgl 
sq zb9tecznel 

' Ulegając wielu życzeruom. dostarczać b~dziemy 
przez całą zimę w abonamencie 

' poapałki 
raz w tygodniu-wprost do kuchni-począwszy 

od 100 .bryk:et -po zwykłej stałej cenie. 

Skład węgła DRZEWQu 
i drze 'a p. f. 

" 

fowarzJstwo AKcJjne Rzeźni MiejsKicil 
w Rosji 

Warszawa, K•ako skie Przedmieście S. 
Łódź, Rzeinla Miejska. 

poleca: 
Q Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) ączkfł mięsną. 
il) Kupuje i sprzedaje skory surowe, 

mokre I sucha" J„82-20 

Speej~lny E0pedjenf 
d?brernf świadectwami, włada'i. .„„:y językami: polskim. rosyjskim 
niemieckim ustnie _i piśm:ennfe, moźe się igłosić do Skł du 
aU.efonów P1otrkowraka U7. . ' ' 

Zamiast 13 m. 
tylko 2 rb. 95 k. 
Wysyłamy ze 
zali cieniem 
bez zadatku 
elegancki i 

trwały męski otwarty_ zegarek z 
prawdziwego fra11cusk1ego nowe
no złota Wiek" nakręcany usz. ,,, " ' . kiem raz na 36 godzin z 6-letmą 
gwarancją za dokładny bieg i 
trwałość metalu. Zegarki nagro· 
dzone medalem, niczem się nie 
różnią od drogi.eh 100 ruh. ze
garków. Takiż kryty z 3 kopertami 
4 rb. 75 kep. Damski byty 6 rb. Do 
ksi:'.iego zegarka dofaje sie łańcuszek 
z tego samego metalu i brelok. Adreso. 
wac.- DQm Ekspo1 towy Sz. Kuczer; 
Warszawa, Sicuna .24 26 r,1234 a 

pragnie zmienić posadę. i Łask. oferty sub K. Z. · 
'I w Red. nin. gaz. 95-3-t Dr.L. Prybulski 

l.horoby skórne, wlosów, (kos
Sklep kolonialny m~~ka)wenery~e. moczopłdC?-

. . we 1 niemocy płCIOWl:J. l.eczenu. 
dobrze prosperu1ący z mieszka· syphilisu SaJvarsanem Bhrllcbt. 
niem do sprzedania z powodu Hata 606" " 
zmia.n~ jnteresu. Sklep ten ca~ej ulica POŁUDNIOWA .Ni 2. 
ro~zm1e ,może dać utrzymanie· P.rzyjmufe chorych od a - 1 rano l oł 
W1adomosć Starozarzewsl<a M 63 + - 9 po poł •• paale od !> - 6 po poł 

lli2-3-1 867-4 o o 

a ntysta 

Berta Ab 
powróciła 

mi11szka obeenie Zawadzka 8 
GQdziny pr1yj~: od 10·1, -4--7 w, 

r1250-4-1 

-: . 

Dr, HenrJ~ Tren~mr 
WYJECHAŁ. 

Dr. Feliks Skusewicz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 10 - l g. rano. 
Telef. 26-26. 

Dr. L. Klaczkin 
K1nst1ntyldw1k1 11. 

Sypbllła, akóroe, weoaryozat, 
choroby dróg moczowyGll. 

Pr.17jmuje od 8-1 rano i o4 
5-8 wiecz. dla pań od 4-5 pe 

„oludn:u. 71 !3--0 

SPECJALISTA 
Chorób skórnvcb, wanerycznyci 

i niemocy płciowej 

Dr. LEWKOWICZ 
powrócił 

Przy syphilisłe stosowanie Pflll, 
„&06" 

Leczenie e lektrycznośoią i 111;aaa. 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia .Ni 38 

ąd 9-1 i od ó-8 dla pań od i-li>, 
w niediicl~ ort 9 do 3. r. 11()1) O }'· 

r. med. . . KOTZll 
Dr. Rabinow· ez ul. Piotrkowska 71. 
CliOROBY GARDŁA, NOSAł Choro~y serca i płuo 

i USZU. przyjmuje od 10-11. od +-6 po poł• 
3. ZIELOt~A 3. Telefon nrA 21-10. 2388 10 1 



SKŁAD NASZEJ 

e ny 
do pończoch, trykotaży, fantazyjnych i tkackich artykułów znajduje 

się u firmy 

L. Scholle i S-ka Potrkowska 99. 
Bawełny nasze znajdują się we wszelkich kolorach i grubościach 

l są do nabyc1a w wyżej wymienionej firmie. 

fischeri -ka 
l 
! 

lecznica chorób skórnych i ~~wenerycznych 
O-rów L falka, Z. Golca, M. ~e!nickiego 

ulica Wólczańska .1'i 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb.: ambula 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami Roe111tgena, lampą Finse• 

na I Kromayera i pr<\dam1 o wysokiem ·napięciu (arson• 
valizacja}. Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godzmy vrzyjeć: od 8 - 9 rano, od ! l i pół' dd 1 i pół 
w poł. ł od 7 - 8; w nieddelei święta od godz. 9 -10 i 
od 12 i pół do 1 1 pół po południu Kobiety chore na choroby 
akórne 1 wen~ryczne przyjmuje p•ni Dr. Zand•Teanen• 
łaaum w poniedziałki, środy i piątki od 5 1 pół do 6 i pół 

1145-1-

za 
Z dniein 1 .Listopada 1911 cena 

helfttllitr koks11 
w sprzedazy detalicznej w gazowni przy 

ul, Targowej J~ 34 będzie wynosiła 

90 kop,-

MINISTERJCM HANDLU I PRZEMY~ŁU 

VII. kasowa żeńska Szkoł·· Handlo Yt~a 
~. l. ABA ·w Łodzi. 

t'.lz n e hi a Hi. 

~I 

Przyjmuje się dodatkowe prośby na wolne mie·sca dla uczenie 
mtodszej i starsze1 przygotowawczej l\iassy a!• i do I, Il, lii 
\\las~' w trnncelarjt szkoły codziennie od 1 i rano po 2 ro puł. 

20 6 l 
·l!S i"' M M 

-·o d - ·1 ł "ł - t ti'.l -~ . _.._ 1ze s~.tiw1c1e .8twa 
poważnych firm i fabryk dla kraju Zakaukaskiegp, 
poszukuje chwilowo znajdujący się w Warszawie szef 
domu komisowo-agenturowego w Tyflisie. Łaskawe 
oferty prosimy nadsyłać do Centralnego Biura Ogb
s:zeń L i E. Metz! i Ska Marszałkowska 130 sub. N~ 17. 

arszawa. 

' 

rl246--4-1 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSl<I SALON dla PAN 

„EUGE A" 
KARTO WSKA, 

Ładź, Konstantynowska 5. 
Poleca Sz1rn. f!aoiom w I:.'dzi i okoi icach 

NAJPIĘKNiEJSZE CZESANIE 
mycie głowy z: oatychmia:itowym wysu
szeµiem (Maoicur) czysicz:enie paznogci 
tarbowauie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzą.cel jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch, za~ 
wsze w najnowszym stylu wykonywa.na; 
pod moim kłerunkie~. Wyuczam u~ina
nia najno\vszych fryz;u1· w ó lekc1ach, 

Abonament na miej~cu i w domach 

11eatr „ ~RA~IA". 
PROGRAM :>d 16 1o 30 pa:l:dz!ern. r.b 

NADZWYCZAJNY PROGRAM. 

-

M ... r Galótti 
Cdowiek albo małµa~ 

----J~howiiełf 

Na ogóln~ żą.dani"' prolongowany 

Wdlo@ Tra o 
Gimnastyczno-komie•. votpouri, 

Akrobatycm• taoccr ze. 

Soeurs uratfir 
Lrl umie wa ją.ce akrobatycioe t:rncerki. 

t.es 3 Uianos P1ęknośc1 
Gimnastyczny akt. 

· M -Ile 1111zzi Lantr ee et -.;om. 
Parodyscl wlejsk. muiykant6w. 

~en 1ase111a 
Pi4=klla choreograf. scena wykonana 

przez 3 amerykankt Wudson. 

bi11ew1erowa 
Romanse cygańskie. 

~G::ima ~.:adlis 
Sub'retka z. nowy fu repertuarem. 

The a DOnllle& 
Muzykalny akt. --

URANIA·BIO zmiaott obrazów. 

Pod werendą koncerty 
orkiestry wiedeńskiej. 

·- ~;.· 

Prenumerować 
·wszystkie pism· 

oraz ogłaszać się w tychże ~ 
ściśle, według cen redakcya:;'i}1Ch 

można w „PR.O 1\11.l l~N IU 
Piotrkowska Si, telefon 12óo. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich c:zasopis 
warszawskich, jak: 

Tygodnik llu5trowany"; „Swlat ''. Now.e i~·eie", • W0Jne Słowo·, "Mr 
Niei>odlegla", "Tygodnik Mó:i i Powieści". "Pnyjaciel Dzieci•. ,,Gaze· 
Swią,tcc;i;11a", „Trub1<dur Polsld", • Goni;:c P.:iranny i Wiecz.:inn ", „No 
Gazeta", „Kt1rier Po111:1n~·". „Kurjcr i'oisl;i". \V·a inmo~ci ·: · ~-\-•:1· 
.Kolce", „Mucha" i t. ti. '.. .l·J') () 

if~mJmRlll'IFillli~lł&R!B~fliEB'~. f!ł.wllJ<i:r,,pi>'.<:J"'"' · ·- ''l'l'f." IQ ~ .. .".gf.Ji~~~-ft·z,~"1!~ ·.·.\~?:t · 

We Wtorek dnia 24-go Października r. b. 
Wsoan!ałe orzedstawienie :: Wsoaniałe nrzedstawienie 
Po zmianie progtainu z WS:)ótu(1z 1atcm c•łei pier
wszorzędnej trupy arty~tek i anystów, Corps de oafet 
i nowych debiutantów. W prngramie Pantomina-Balet 
w dwódt obrazach utoiona przez baletmistrza p. Antonio 

Ks1nia irólowa Cyganow 
jeszcze kilka gościnnych występów znanego pogromcy 

zwierząt p. SOLIOTI ze swoją ~1rnpą 

12 tygrysów lwóvv 12 
Wysręo znanego powsze· 8 Id 
chnie imitatora orkiestry p. a ur. I 

Występ doskonałych gim~a · BELL A. 1\1 J 
styków na 5 rekach Braci . ~ 1 • 

Występ La Dame Blanche (Biała Dama). 
Efektowne widowis!w przy f"lektrycznych zmianach 

światła wykona ~~-Ile Ketti Lee. --------------- ·~----.--
ANONS W Sobott: i nie~zie~ę po 2 prt.edstawlP.nia - dzienne 

1 l wieczorowe. •• • • • 
Bą,dzcie oszczędni\ Ubranie z 

towaru „Skóra-angielska" 
można nosić kHka lat. Łol\ieć 50 
kop. Piótrkowsl\C:' 128-13. 

Bez trudu jako dodauwwe za
. jęcie. Setki zarobić może ka
żdy maiąc szerokie stosunki a 
nawet robotnicy większych fabryk 
niechaj składają oferty w Kur
jem; Łódl kim pod „300)'• a za
i;ezpie::zą sobie przys1.łC?ść. 

· r1.32-3-1 

Dom drewniany o 10 mieszlrn· 
niach z placem do sprzeda

n1a. Głowacka N! Z, Bałuty. 

Jesc ao wyna1ęc1a pok<?J ume
blowany z utrzymantem przy 

mteligentne1 izraelickiej rodz111ie. 
Benedykta g m. 10. 146-3-1 

Jest do wyna1 ę.:1a pokój ume
blowany :z; utrzymaniem lub 

bez. Wiadomość w redakcji No
wego Kurjera Łódzkiego. 

l20-3-l 

Tanio do sprzed!!nia salon: 
żyr;mdol o sześciu pfo~ 

niach gazowych, a lakie tr~· 
czarne, Skwerowa 3 m. I. 
(3„ci c nietro.; 129-,~1 

Z powodu wy1aidu sprzel~~ 
sklep kolonja!nv za be::t 

byie zaraz. \Viiidom )Ść -.;v a!r 
nisi racji. 143-3. 
"Clg1nął' !'aszpun, wydany 1 

l Gostynina. guo. warsza\~.' 
11a im!ę Jawi S:'..y:!1:1fr:;kiego. 

155-~-

. /agmęia karta od paszp{ j 
l...J \\'ydana z fabryki Francis 
Fiszera, na lmi~ Benedykta C 
tata. l 51-·i 
7 aginęła karta od paszp; 
L wydana z fabryki i\iotza1 

na imię Franciszka Szewc 
1
• 

152-l 
,...~ag. pi:.tszpori-, wydcny z ml 
l gistrntu rn. Łodzi, na 
Heinecha Horowilz. 149-3 


